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WIELKOPOLSKI

Fantastyczny sukces nauki radzieckiej

Półtonowy Sputnik Nr 2
krqźy wokół Ziemi

Pies pierwszym pasażerem w locie kosmicznym

Gości Poznania — uczestników Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej otaczały wszędzie grupy robotników Zakla- 
dow H. Cegielskiego. Witali ich uśmiechami przyjaźni 

i serdecznym uściskiem dłoni.
Na zdjęciu znani radzieccy działacze rewolucyjni: prof.
M. B. Mitin (w środku) i M. I. Gubelman w czasie roz­

mowy z jednym z robotników HCP.
Fot. 0, Ijgnorr

W przyjaznej, serdecznej atmosferze
upłynęło spotkanie 

rewolucjonistów radzieckich 
z robotnikami HCP

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS, w dniu 3 listopada 1957 r. 

Związek Radziecki wypuścił w przestworza drugiego z 
kolei sztucznego satelitę Ziemi, Jest to ostatni człon 
rakiety nośnej, w którym rozmieszczone są* 4 zasobniki 
z aparaturą i radionadajnikami. Ciężar zasobników z 
aparaturą wynosi 508,3 kg. Oprócz nich znajduje się 
tam zasobnik z żywym psem.

WARSZAWA (PAP)
4 bm. po przeszło 3-mie­

sięcznej przerwie Rada Eko­
nomiczna przy Radzie Mini­
strów zebrała się na swe VI 
zebranie plenarne.

Porządek obrad przewiduje 
między innymi:

— informację Prezydium 
Rady Ekonomicznej w spra­
wie realizacji zmian modelu 
gospodarczego;

— tezy w sprawie zasad 
kształtowania cen oraz w 
sprawie reformy ich układu;

— informację o działalno­
ści przedsiębiorstw ekspery­
mentujących.

Projekt przewiduje szereg 
zmian w kompetencjach i try­
bie działalności PIH, mają­
cych umożliwić tej instytucji 
bardziej operatywne i skutecz 
niejsze działanie w wykrywa­
niu oraz zwalczaniu spekula­
cji i nadużyć w handlu. W 
szczególności projekt przyzna- 
je PIH nie posiadane dotych­
czas przez nią prawo kontroli 
całości wszystkich przedsię­
biorstw handlowych, a więc 
także i zarządów tych przed­
siębiorstw, co pozwoli na wy-

(Inf. wl.)
W Poznaniu — jak już po­

dawaliśmy — gości radziecka 
delegacja uczestników Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. W 
sobotę przed południem goście 
radzieccy zwiedzili Stary Ry­
nek, śródmieście,. Cytadelę oraz 
Zakłady H. Cegielskiego.

Zwiedzanie największych w 
naszym mieście zakładów roz­
poczęli od fabryki wagonów. 
Delegacja uczestników Wielkie 
go Października z zainteresowa 
udem przyglądała się organiza­
cji produkcji. Zapytywano pra- 
cowników zakładów o warun­
ki pracy i płacy, serdecznie wi 
tano się z robotnikami, a nie­
którym przypinano na pamiąt­
kę znaczek z podobizną Leii- 

przekazaniena i proszono
pozdrowień współtowarzyszom 
pracy.

Gdzie tylko zjawili się goście’ 
radzieccy wszędzie otaczały 
ich zaraz grupy robotników, wi 
tały uśmiechy przyjaźni i ser­
deczne uściski dłoni.

Po godz. 12 goście spotkali 
się z robotnikami Zakładów H. 
Cegielskiego w Klubie Fabrycz 
nym. Długo brzmiały oklaski, 
kiedy 1 sekretarz Komitetu Za 
kładowego — Szymczak pozdro 
wił i powitał delegację radziec 
kich rewolucjonistów w imie­
niu załogi i wręczył im pamiąt 
kowe upominki.

Z wielkim zainteresowa­
niem wysłuchano następnie opo 
władania przewodniczącego de 
Negacji prof. Mitina, który mó­
wił o przebiegu rewolucji i ol­
brzymich przemianach, jakie 
zaszły po niej w Związku Ra­
dzieckim.

~~ Byłą to trudna droga — 
'wspominał profesor. — W cią 
?u minionych 40 lat, 18 zrnar- 
fiowano na wojny i naprawie­
nie pozostałych po nich zni- 
szezeń. ale mimo to Związek Ra 
dziecki poszczycić się może wiel 
kuni osiągnięciami. Dziś po- 

nie tylko wysoce rozwi- 
nięty przemysł, ale także boga 
/ dorobek w dziedzinie nauki 
1 kultury.

Na zakończenie przemówie- 
*a prof. dr. Mitin mówił o prze 
awacn przyjaźni dla Zw. Ra- 

leJ -ie^0’ zauważyła de 
Podczas spotkań z ro- 

anń i pracownikami róż- 
ł h polskich zakładów pracy, 

kolei znany radziecki dzia 
r. rewolucyjny Gubelman o- 
sLnPracownrcy zakł. H. Cegiel- 

.T Stokowski i Biczel 
biew zebranym o prze- 

Rewolucji Paździemiko- 
*ir^^iyciach w tym 
cv czym przewodniczą- 
«zył .Prof. Mitin wrę- 
kłarin ^mrnki dla Komitetu Za b^owego pZpR . R]ubu Fa_ 
nich Znajdują się wśród 
ta ; J"askorzeźba Lenina i pły 

^anym przemówieniem 
Zw n książki o życiu w 

w- Radzieckim.
zamieniło się w ma 

'fceclS5 przyjaźni poJsko-ra 
ryrp-wJ" • Południu radziec- 

kył* podejmo- 
KM S?. kierownictwo KW i rartu. (L)

2 lutego 1958 
wybory do rad

WARSZAWA — RADIO
Rada Państwa podjęła 

uchwałę wyznaczającą da­
tę wyborów do rad naro­
dowych. Zgodnie z tą 
uchwałą, wybory powszech 
ne do rad narodowych od­
będą się w niedzielę 2 lu­
tego 1958 r.

(1)

Komunikat o plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS poda je:
— W końcu października br. odbyło się plenum Komi­

tetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Plenum omówiło sprawę polepszenia pracy partyjno- 
politycznej w radzieckiej armii i marynarce wojennej.

Plenum powzięło odpowiednią uchwałę, która zostaje 
dziś opublikowana.

Plenum usunęło ze składu członków Prezydium KC 
i członków KC KPZR to w. G. K. Żukowa.

UCHWAŁA PLENUM KC KPZR
W SPRAWIE POLEPSZENIA PRACY PARTYJNO- 

POLITYCZNEJ W RADZIECKIEJ ARMII I MARYNARCE
Siły zbrojne Związku Ra­

dzieckiego, które odniosły 
epokowe zwycięstwo w wiel­
kiej wojnie narodowej, sta­
nęły na wysokości swych za­
dań i z honorem dowiodły, iż 
godne są miłości i zaufania 
narodów ZSRR.

W latach powojennych dzię 
ki trosce partii komunistycz­
nej i rządu radzieckiego, w 
oparciu o ogólny rozwój go­
spodarki narodowej naszego

l prac Prezydium WRN
Komendant 
wojewódzki MO 
złożył sprawozdanie 
o stanie bezpieczeństwa 

(inf. wl.)
Ostatnie posiedzenie Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu poświęco­
ne było głównie dyskusji nad 
sprawozdaniem pułk. Cadera, 
Komendanta Wojewódzkiego 
MO o stanie bezpieczeństwa i 
porządku publicznego na tere­
nie Wielkopolski. Do spraw 
tych powrócimy w osobnym ar­
tykule.

Nadto Prezydium omówiło 
sprawy finansowo-budżetowe mów szczególnie doniosłe zna- 
oraz uchyliło uchwałę Prezy- ; znaczenie ma dalsze usprawnię 
dium PRŃ w Krotoszynie, do- nie pracy partyjno - politycz- 
tyczącą przyznania rejonów ko- [nej w armii radzieckiej i ma-
miniarskich przeds i ębiorstwom 
przemysłu terenowego; Prezy­
dium WRN przyznało owe re­
jony napowrót miejscowej spół­
dzielczości pracy.

Istotną jest uchwała, podję­
ta przez Prezyd um WRN, o 
utworzeniu Stacji Doświadczal­
nej Oceny Odmian Roślin w 
gospodarstwie Majków, pow. 
kaliski.

(Pż)

Satelita wyrzucony został z 
szybkością orbitalną około 8 
tys. metrów na sekundę. Jego 
maksymalne oddalenie od po­
wierzchni Ziemi wynosi ponad 
1.500 km. Całkowite okrążenie 
kuli ziemskiej trwa około 102 
min.

Na pokładzie sputnika znaj 
dii ją się:

aparatura do badania pro­
mieniowania słonecznego;
aparatura do badania pro­
mieni kosmicznych;
aparatura do badania tem­
peratury i ciśnienia;
hermetyczny zasobnik, w 
którym znajduje się pies; 
zasobnik ten zaopatrzony

kraju, wielkie sukcesy w roz­
woju przemysłu ciężkiego, 
nauki i techniki, siły zbrojne 
ZSRR osiągnęły nowy, wyż­
szy szczebel rozwoju; są one 
wyposażone we wszystkie ro­
dzaje nowoczesnego sprzętu 
bojowego i broni, w tym w 
broń atomową i termojądro­
wą oraz rakietowy sprzęt 
techniczny. Stan polityczno- 
moralny wojsk jest na wyso­
kim poziomie. Kadry dowód­
ców i kadry polityczne armii 
i marynarki są bezgranicznie 
wierne swemu narodowi, oj­
czyźnie radzieckiej i partii 
komunistycznej.

Skomplikowana sytuacja 
międzynarodowa, wyścig zbro 
jeń w głównych krajach ka­
pitalistycznych, interesy o- 
brony naszej ojczyzny wyma­
gają od dowódców’, organów 
politycznych organizacji
partyjnych dalszego stałego 
doskonalenia bojowej goto- 
wościflwojsk, umacniania dys­
cypliny wojskowej wśród 
składu osobowego, wychowy­
wania go w duchu wierności 
wobec ojczyzny i partii ko­
munistycznej oraz troski o 
zaspokojenie duchowych i 
materialnych potrzeb żołnie­
rzy.

Plenum KC KPZR uważa, że 
w rozwiązywaniu tych proble­
mów szczególnie doniosłe zna- 

rynarce wojennej, pracy, któ­
ra ma na celu umacnianie siły 
bojowej naszej armii, skupia­
nie jej składu osobowego wo­
kół partii komunistycznej i 
rządu radzieckiego, wychowy­
wanie wojskowych w duchu 
bezgranicznego oddania ojczyź­
nie radzieckiej, w duchu przy­
jaźni między narodami ZSRR

(Dokończenie na str. 2) 

jest w urządzenia klimaty­
zacyjne, w żywność i instru 
menty do badania reakcji 
żywego organizmu w prze­
stworzach kosmicznych;
aparatura do przekazywa­
nia naukowych danych na 
Ziemię;
dwa nadajniki radiowe 
funkcjonujące na falach o 

40,003częstotliwościach
oraz 20,005 megaherzów; 
źródia energii elektry cznej.
Zespół radzieckich uczo­

nych, wynalazców i konstruk­
torów, którzy zbudowali drugi 
Sputnik, uczcił w ten sposób 
40 rocznicę Wielkiej Paździer­
nikowej Rewpluc.il Socjali­
stycznej.

W ciągu kilkunastu godzin, 
jakie minęły od*chwili wypu­
szczenia Sputnika Nr 2, ucze­
ni radzieccy zdołali odebrać i 
odczytać szereg sygnałów na­
dawanych przez aparaturę 
pomiarową,- umieszczoną we 
wnętrzu nowego satelity Zię- 
mi. ,

Oto kilką danych dotyczą­
cych orbity Sputnika Nr 2:

Obiega on Ziemię w 103,7 
minuty, tj. w czasie o 7,5 mi­
nuty dłuższym niż jego „star­
szy brat" w pierwszych 
dniach podróży kosmicznej. 
Mimo znacznego zwiększenia 
wagi aparatów i instrumen­
tów pomiarowych, a także 
powłoki — nadano Sputniko­
wi Nr 2 olbrzymią szybkość 
lotu w chwili jego wejścia w 
orbitę, aby tym samym prze­
dłużyć czas jego istnienia i 
funkcjonowania. Dzięki nada­
niu ogromnej szybkości po­
czątkowej, ten satelita-ol- 
brzym obiega kulę ziemską po 
orbicie znacznie bardziej od­
dalonej od powierzchni Ziemi 
niż Nr 1. Podczas gdy pierw­
szy satelita Ziemi oddalał się 
od jej powierzchni najwyżej 
o 900 km, Sputnik Nr 2 prze­
chodzi w kulminacyjnym 
punkcie oddalenia na wyso­
kości 1700 km od powierzchni 
Zietni.

W obserwatoriach radziec­
kich odbierane są i rejestro­
wane wszystkie naukowe ob­
serwacje odbywające się na 
„pokładzie" Sputnika Ńr 2. 
Główne obserwacje dotyczą

Sygnały
Sputnika Nr 2
słyszalne w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Sygnały przekazywane przez. 

stację nadawczą drugiego 
sztucznego satelity Ziemi, wy­
puszczonego w przestrzeń przez 
uczonych radzieckich 3 bm., po 
raz pierwszy zostały odebrane 
przez służbę radiową Polskiej 
Agencji Prasowej w tym sa­
mym dniu o godz. 12.53. Sa to 
sygnały podobne do tych, które 
nadawał pierwszy „sputnik". 
Po trzyminutowej serii krót­
kich, charakterystycznych „biip 
— biip“ — dwuminutowa 
przerwa

Słyszalność tych sygnałów 
jest różna — raz rozlegają się 
one głośniej, potem stopniowo 
cichną. W kulminacyjnym 
punkcie sygnały przekazywane 
z drugiego satelity są jednak 
o wiele silniejsze, niż sygnały 
odbierane uprzednio z pierwsze­
go „sputnika*1.

TEŁ

Nakład 105510

Jak sobie
poscielesz

Nr 263 (4283!

szeregu problemów medycz­
nych i biologicznych, co wią- 
że się z zagadnieniami lotów

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie
Rgdy E^micznBi

Więcej uprawnień 
dla Państwowej inspekcji Handlowej 
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu**)

Postulaty społeczeństwa dotyczące zwiększenia upraw­
nień organów kontrolujących działalność handlu stały się 
już przedmiotem realizacji. Rada Ministrów opracowała 
ostatnio projekt ustawy o zmianie dekretu z września 
1950 roku w sprawie Państwowej Inspekcji Handlowej.

Krótko
Koledzy depeszowcy zaznaczyli, że dziś konkurs musi być 

na krótko, bo inaczej sami to zrobią. Nie chcąc stwarzać 
im dodatkowych kłopotów, żegnamy uczestników konkursu 
do jutra, tj. dc dnia, w którym zamieścimy ostatnią ry­
cinę konkursu.

IV tym samym numerze podamy nazwiska 5 zwycięzców 
małego konkursu z błędami.

KUPON
UPRAWNIAJĄCY DO UDZIAŁU W WIELKIM 

KONKURSIE.

Imię i nazwisko . .

Adres: . .

Mao Tse-tung
przybył 

do Moskwy
MOSKWA (PAP)
W sobotę po południu przy 

była do Moskwy samolotem 
„Tu-104“ delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej z prze­
wodniczącym ChRL Mao Tse- 
tungiem na czele.

Na lotnisku we Wnukowie 
gości chińskich powitali mię­
dzy innymi: N. A. Bułganin 
i N. S. Chruszczów.

Po opuszczeniu samolotu 
Mao Tse-tung wygłosił prze­
mówienie,'w którym stwier­
dził między innymi:

„Rocznica Rewolucji Październi­
kowej — to święto wielkiego zwy­
cięstwa narodu radzieckiego, a 
także święto wielkiego zwycięstwa 
proletariatu, mas pracujących i 
wszystkich uciskanych narodów 
całego świata. Zwycięstwo to, od­
niesione 40 lat temu przez naród 
radziecki pod kierownictwem wiel 
kiego Lenina i wielkiej Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego, zapoczątkowało nową erę 
w historii ludzkości.

Dzięki Rewolucji Październiko­
wej naród chiński znalazł drogę 
do ostatecznego wyzwolenia, do 
rozkwitu i potęgi. We wszystkich 
swych sprawach naród chiński 
spotyka się z ogromną sympatią 
i korzysta z wspaniałomyślnej po­
mocy narodu radzieckiego. Wspól­
na walka zespoliła narody obu na­
szych krajów w braterskim soju­
szu. Nie ma takich sił na świecie, 
które mogłyby nas rozłączyć.**

Sukces górników
KATOWICE (PAP)
Trwająca do ostatniej 

chwili października walka o 
wykonanie miesięcznego pla­
nu produkcji w przemyśle wę 
glowym, uwieńczona została 
sukcesem. W ostatnim dniu 
miesiąca górnicy kopalń wę- 
gla wykonali swój plan dzien­
ny i wydobyli dodatkowo bra 
kujących do planu miesięcz­
nego 30 500 ton węgla.

krywanie przestępstw rów­
nież wśród pracowników za­
rządów, zwłaszcza przy zaku­
pie i rozdziale masy towaro­
wej.

Przewiduje się także danie 
Państwowej Inspekcji Handlo 
wej uprawnień do inspekcji w 
zakładach produkcyjnych. W 
przypadkach wykrycia nadu­
żyć w obrocie handlowym 
inspektorzy PIH będą więc 
mogli docierać do źródeł tych

(Dokończenie na sir. 2)

Rewpluc.il


W’ubiegły piątek w Stanach i| 
Zjednoczonych zakończyła |! 

się seria prób z pociskami bali- 
stycznymi i rakietami. Próbom b 
tym towarzyszyły liczne wystąpić 
nia przedstawicieli firm produku- jj 
jących rozmaite typy pocisków, u- ji 
rządzeń kierujących, silników ra- ji 
kietowych itp. Informowali oni j 
szeroko o postępach badań i prac 
nad bronią ostateczną.

Jaki jest efekt tych serii prób? ' 
„Pomyślne próby z amerykan- i 

skiani pociskami i rakietami — i; 
stwierdza waszyngtoński kores- |j 
pondent Agencji Reutera, David ' 
Sherr — w niewielkim tylko sto- M 
pniu przyczyniły się do zmniej- ; 
szenia niepokoju, jaki ogarnął o- p 
pinię publiczną, po wypuszczeniu 
radzieckiego sztucznego satelity... I 
Zadowalające wyniki prób z po- lj 
Ciskami balistycznymi średniego 
zasięgu 1 rakietą „Far Side", nie n 
rozproszyły obaw, związanych z [i 
konsekwencjami radzieckiego mi- ij 
kroksiężyca".

Tokijski korespondent agencji U 
nited Press, Leroy Hansen, do- ) 
nosi, źe pomyślne eksperymenty ; 
z pociskami amerykańskimi prze- j 
szły w Azji niemal bez wrażenia. } 
„Nawet wypuszczenie „Far Side“, 
która wzbiła się na wysokość, ja- |i 
kiej nie osiągnięto dotychczas, nie „ 
podnieciło wyobraźni ludzi na Da- j 
lekim Wschodzie. Przedmiotem po 
dziwu przeciętnego Azjaty jest na 
dal sputnik... Dzienniki w Azji za 
mieszczały, oczywiście, depesze o 
udanych próbach amerykańskich, 
lecz zainteresowanie nimi nie mo­
że się nawet równać ze znacze­
niem, przywiązywanym do wy­
puszczenia radzieckiego sztuczne­
go satelity. Stany Zjednoczone u- 
waża się za „Jasia, który się spóź- ; 
nił“.... :

U Saragata bez zmian

Niedawno obradował w Medio- ;
lanie kongres Włoskiej Partii j 

! Socjaldemokratycznej.
Jakkolwiek socjaldemokracja | 

włoska chętnie podkreśla swą ii 
„więź z masami", na kongresie i! 
mediolańskim było bardzo niewie- jl 
lu przedstawicieli robotników. I| 
Przeważali na nim urzędnicy, i 
przedstawiciele inteligencji i dro- ij 
bnomieszczaństwa. Natomiast nie- I 
liczni przedstawiciele robotników, ij 
którzy zabierali głos na kongre- >■ 
sie, występowali tylko po to, aby j| 
ostro skrytykować kierownictwo II 
partii za brak troski o ludzi pra- | 
cy i opieszałość w załatwianiu ich ij 
najbardziej palących spraw. Bar­
dzo ostro zaatakowano Saragata 
za jego dyktatorskie zapędy i dą- (i 
zenie do samodzielnego kierowa- { 
nia partią, bez zasięgania opinii i 
innych działaczy.

Najbardziej burzliwą dyskusję j 
wywołała sprawa zjednoczenia so- j 
cjaldemokracji z socjalistyczną i 
partią Nenniego. Z dyskusji tej j 
wypływa wniosek, że partia Sara­
gata, na skutek swej współpracy 1 
z partiami burżuazyjnymi i odcię- i 
cia się od lewicy włoskiej, zabrnę j 
ła w impas, z którego są tylko i 

I dwie drogi wyjścia: albo całkowi- i 
ta likwidacja partii, albo zjedno- | 
czenie jej z socjalistyczną partią | 
Nenniego.

Głównym problemem jest spra- j 
; wa warunków, na jakich nastąpi- j 

loby ewentualne zjednoczenie. Nie l 
i mai przed samym, zjazdem medio- ; 

lańskim oficjalni przedstawiciele [ 
partii socjaldemokratycznej wystą i 
pili z żądaniem, aby partia Nen- R 
niego weszła w skład Międzyna- ; 
rodówki Socjalistycznej 1 przyję- ii 
ła bez zastrzeżeń tzw. Kartę Frank !] 
furcką.

Jednakże już w czasie obrad kon j 
gresu stało się jasne, że takie wa- ■ 
runki są nierealne 1 nie do przy- j 
jęcia przez partię Nenniego. Przy- i 
znali to nawet przedstawiciele sa- i 
ragatowskiego centrum. Coraz wy I 
raźniej zaczęto mówić, że socjali- i 
ści nie potrzebują właściwie przyj j 
mować Karty Frankfurckiej i wy­
starczy, jeżeli poprą oni „ducha 1 

’ Międzynarodówki Socjalistycz- i 
I nej“.

Niewątpliwie na taką „zmianę i 
frontu“ w znacznym stopniu wpły ; 
nęło stanowisko labourzystów bry I 
tyjsklch, którzy w Międzynarodów 
ce Socjalistycznej uzyskali ostat­
nio dużą przewagę na niekorzyść 
socjalistów francuskich, skompro­
mitowanych polityką w sprawie 
Suezu i Algeru. Labourzyści bry- 

| tyjscy popierają Nenniego, które- 
j po stanowisko w sprawach polity- 
I ki zagranicznej bliższe jest poglą- 

I dom Labour Party, aniżeli skraj- 
| nie „atlantyckie" i skrajnie anty- 
I radzieckie stanowisko Saragata.
■ Na kongresie mediolańskim nie 
j! powzięto wszakże żadnej decyzji

1 w sprawie zjednoczenia obu par- 
i tii, odkładając ją do wiosny przy- 
| szłego roku, czyli na okres powy- 
I borczy. w rezultacie, Saragat zo- 
J stał na placu boju z programem, 

który nie tylko nie wnosi nic no- j 
wego, ale przeciwnie, uporczywie • 
trzyma się starej polityki, postu­
lując między innymi dalszą współ 
pracę z chadecją w rządzie oraz 
zacieśnienie więzów, łączących 
Włochy z organizacją atlantycką.

Jednakże, mimo swego formal­
nego zwycięstwa. Saragat jest 
bankrutem politycznym. W trud­
nym okresie przedwyborczym na­
rzuca on swej partii starą, sko­
stniałą linię polityczną, która już 
w poprzednich wyborach przynio- i 
sła jej kieskę. Jeżeli nie zmieni i 
on swej polityki, może się w przy ij 
szłym roku narazić na nieuchron- 

। ną klęskę w wyborach parlamen- 
i tarnych.

M. D

Drugi sztuczny księżyc Chruszczów o rozbrojenia

krqiy wokół Ziemi
(Dokończenie ze str. 1) 

międzyplanetarnych. Jak wia 
domo. w specjalnej hermetycz 
nej kabinie we wnętrzu Sput­
nika Nr 2 umieszczono psa 
rasy eskimoskiej, a specjalna 
aparatura rejestruje główne 
wskaźniki fizjologicznych 
funkcji tego zwierzęcia. Pierw 
sze krótkofalowe informacje 
ze Sputnika Nr 2 donosiły, że 
pies zachowuje się spokojnie 
i jego ogólny stan jest zado­
walający. Stacje naziemne 
rejestrują także sygnały ze 
Sputnika Nr 2. dotyczące pro­
mieni kosmicznych. tem­
peratury itd. Radiostacja 
Sputnika Nr 2 pracuje nor­
malnie. Do godziny 4 w po-
niedziałek 
mi obiegł 
razy.

Wieść o 

rowy satelita Zie- 
kulę ziemską 13

wystrzeleniu przez
uczonych radzieckich drugie­
go sztucznego satelity Ziemi 
o wadze sześciokrotnie ■więk­
szej od pierwszego i wystrze­
lonego na dwa razy większą 
wysokość oraz zawierającego 
żywego psa w środku — wy­
wołała olbrzymie wrażenie 
wśród uczonych całego świa­
ta.

Jak wiadomo, pierwszy Sput 
nik ważył 83,6 kg i wzniósł 
się na wysokość mniej więcej 
900 km ponad powierzchnię 
Ziemi. Nowy Spotnik waży 
przeszło pół tony i krąży w 
odległości 1.500 km od kuli 
ziemskiej. Niemniej sensacyj­
ny jest fakt, że podróż kos­
miczną odbywa w nim żywy 
pies i że szereg aparatów nau­
kowych rejestruje z minuty na 
minutę działalność jego serca, 
rytm jego oddechu i ciśnienie 

Wiące? uprawnień 
dla PIH

śiadów dowodów psrze-

wszelkie 
do wy-, 
wskaza- 
do któ-

przestępstw popełnianych

krwi. Jak informuje moskiew 
ski korespondent „Unita” jest 
to pies rasy husky który pod­
dany został specjalnej tresu­
rze: był on już kilkatkrotnie 
wyrzucony na wielką wyso­
kość w rakietach eksperymen­
talnych i zgodnie z nauką Pa­
włowa, o odruchach warunko­
wych, nauczono go aby „spo­
żywał posiłki” tylko na odgłos 
specjalnego dzwonka.

Obserwatoria 
na całym świecie 
go rana zaczęły 
gnały nadawane 
giego Sputnika.

rozproszone 
od wczesne- 
odbierać sy- 

przez dru-

Agencje prasowe nadały 
jeszcze w niedzielę wypowie­
dzi najwybitniejszych uczo­
nych z dziedziny astrofizyki-z 
różnych krajów, którzy zgod­
nie wyrażają wielkie uznanie 
i podziw dla nowego triumfu 
wiedzy radzieckiej:

„Jest to wstrząsające i gi­
gantyczne osiągnięcie. Jeżeli 
Rosjanie mogą wyrzucić w 
przestrzeń srtuczncgo sateli­
tę takiego jak drugi Sput­
nik, to na pewno są zdolni 
wystrzelić rakietę na Księ­
życ”

— oświadczył w Bremen pro­
fesor Ernst Mohr. Jego kole­
ga, profesor Staats podkreślił 
przewagę uczonych radzie-

amerykańskimi.ckich nad
Wypowiedzi te pochodzą od 

uczonych zacho-wybitnych
dnio-niemieckich, pracujących 
nad rakietami jeszcze od cza­
su ostatniej wojny.

„Jest to najbardziej fanta­
styczne wydarzenie” — strwier
dził profesor 
Brytyjskiego 
Towarzystwa 
który kieruje

Massey. członek
Królewskiego 

Rozwoju Nauki, 
brytyjskimi ba­

daniami w dziedzinie rakiet 
w ramach Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego. „Wska­
zuje ono, jak poważnie nale­
ży traktować oświadczenia ro­
syjskie. Jestem zupełnie zdu- 

ciężarem sztucznegomiony
satelity. Naprawdę jest to nie­
zwykłe”. PTofesor Massey 
wskazał na wielkie naukowe 
znaczenie „kosmicznej podró­
ży” psa. Dzięki temu można 
będzie uzyskać dane o działa­
niu promieni kosmicznych na 
żywe istoty.

Wiceprzewodniczący Bry­
tyjskiego Towarzystwa Mię­
dzyplanetarnego, 
Gall and. uznał

Kenneth
Sputnika

Numer Dwa za wydarzenie 
„po prostu fantastyczne”. 
Znaczy to, że Rosjanie mogą 
jutro wystrzelić rakietę na 
Księżyc”. Podobnie jak sze­
reg innych uczonych, Gat- 
land przypuszcza, że uczeni 
radzieccy musieli zastosować 
nowy rodzaj paliwa chemi­
cznego, a może nawet ra­
kietę wyrzuconą przy pomo­
cy energii atomowej. 
„W każdym razie poszli oni 
jeszcze dalej niż przypusz­
czaliśmy”.
Przewodniczący amerykań­

skiego Komitetu Międzynaro­
dowego Roku Geofizycznego, 
Joseph Kapłan, ogłosił oświad­
czenie witające fakt wypusz-

DELEGACJA BURMY 
na Śląsku

Bawiąca w Polsce na zaprosze­
nie rządu PRL delegacja rządowa 
Unii Burmańskiej przybyła 2 bm. 
z Krakowa na Śląsk.

PRZĘDZA Z AMERYKAŃSKIEJ 
BAWEŁNY

W Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego im. 22 Lipca w Dzierżo­
niowie podjęto produkcję przędzy 
z bawełny dostarczanej ze Stanów 
Zjednoczonych.

„SANTA ANDRE"
POLSKI TRAMP DLA BRAZYLII

Z pochylni Stoczni Gdańskie’ 
spłynął na wodę kadłub drugiego 
trampa o nośności 5 tys. ton, bu­
dowanego dla armatora brazylij­
skiego. Statek otrzymał nazwę — 
„Santa Andre".

1«69 IZB MIESZKALNYCH Z BIUR

W woj. zielonogórskim przepri 
wadzono w br. na szeroką skalę 
tzw. akcję ścieśniania biur i urzę 
dów. Dotychczas zdołano wygos­
podarować 1.C69 izb na mieszka 
nia.

200 KILOGRAMOWY DZIK

Szczęście dopisało myśliwym po 
lującym w lasach bogucickich ko­
ło Pińczowa. Na polowaniu ubito 
tn 200-kilogran»owego dzika oraz 
i« mów. 

czenia drugiego Sputnika jako 
„znamienny sukces naukowy”.

„Mamy nadzieję, że nastąpi 
pełna wymiana informacji do­
tyczących doświadczeń nau­
kowych przeprowadzanych o- 
bccnie dzięki istnieniu sztu­
cznego satelity”.

Według ostatnich d< niesień 
— pierwszy „pasażer” Sputni­
ka — suczka rasy eskimoskiej 
znosi dość dobrze swą po­
dróż. Niektórzy uczeni przy­
puszczają, że jeśli nie nastąpią 
jakieś nieprzewidziane okoli­
czności, piesek może żyć w 
„Sputniku” nawet ponad dwa 
miesiące.

Komunikat o plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partu Związku Radzieckiego

(Dokończenie ze str. 1) 
i w duchu internacjonalizmu 
proletariackiego. Tymczasem w 
praktyce praca partyjno - po­
lityczna wykazuje jeszcze po­
ważne braki, a niekiedy jej 
znaczenie jest po prostu nie­
doceniane.

XX Zjazd KPZR wysunął 
przed partią i narodem zadanie 
utrzymywania naszej obro­
ny na poziomie współczesnej 
techniki wojennej i nauki, za­
pewnienia bezpieczeństwa na­
szego państwa socjalistyczne­
go. W Realizacji tego zadania 
na równi z jednoosobowym 
kierownictwem ważną rolę 
odgrywają rady wojskowe 
organa politycźhe i organiza­
cje partyjne armii i marynar­
ki. Wszystkie one powinny 
niezłomnie konsekwentnie
wprowadzać w życie politykę 
partii komunistycznej.

Głównym źródłem potęgi 
naszej armii i marynarki jest 
to, że ich organizatorem, 
kierownikiem i wychowawcą 
jest partia komunistyczna — 
siła kierownicza i przewodnia 
społeczeństwa radzieckiego. 
Należy zawsze pamiętać o 
wskazaniu Lenina, że „poli­
tyka resortu wojskowego, po­
dobnie jak wszystkich innych 
resortów i instytucji, prowa­
dzona jest w oparciu o. śeisłe 
ogólne dyrektywy partii, to 
znaczy jej 
go i pod 
kontrolą”.

Plenum 

komitetu centralne 
jego bezpośrednią

KC KPZR zazna-
cza, że w ostatnim okresie 
były minister obrony tow. G- 
K. Żuków naruszał leninow­
skie partyjne zasady kierowa­
nia siłami zbrojnymi, realizo­
wał linię zmierzającą do lik­
widacji pracy organizacji par­
tyjnych, organów politycznych 
i rad wojskowych, do likwida­
cji kierowania armią i mary­
narką wojenną przez partię, 
przez jej KC j przez rząd, 
oraz kontroli nad armią i ma­
rynarką wojenną z ich strony- 

Plenum KC stwierdziło, że 
przy osobistym udziale tow. 
G. K. Żukowa w armii radziec 
kiej zaczęto zaszczepiać kult 
jego osoby. Przy poparciu 
pochlebców i zauszników za­
częto go wychwalać w odczy­
tach i referatach, w artyku- 
łach, filmach broszurach,
gloryfikując ponad wszelką 
miarę jego osobę i jego rolę 
w wielkiej wojnie narodowej, 
tym samym dla dogodzenia 
tow. Żukowowi wypaczano 
prawdziwą historię wojny. 
Zniekształcano rzeczywistą sy 
tuację, pomniejszano gigantycz 
ne wysiłki narodu radzieckie­
go, bohaterstwo wszystkich 
naszych sił zbrojnych, rolę do­
wódców i pracowników politycz 
nych, kunszt wojenny dowód­
ców frontów, armii i flot, kie­
rowniczą i inspiratorską rolę 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

Partia i rząd wysoko oceni­
ły zasługi towu G. K. Żukowa 
nadając mu tytuł marszałka 
Związku Radzieckiego, przy­
znając czterokrotnie tytuł bo 
hatera Związku Radzieckiego, 
odznaczając wieloma ordera­
mi. Okazano mu wielkie zau­
fanie polityczne: na XX Zjeż- 
dzie Partii wybrany został 
członkiem KC KPZR. KC 
KPZR wybrał go zastępcą 
członka prezydium KC, a na­
stępnie — członkiem prezy­
dium KC KPZR. Jednakże 
tow. G. K. Zuków w 
niewłaściwej postawy 
nej mylnie pojmując 
ocenę swych zasług 

wyniku 
party j- 
wysoką 
zatracił

skromność partyjną, której u- 
czył nas W. I. Lenin, wyobra 
ził sobie, iż jest jedynym boha

Jesteśmy gotowi rozpatrzyć 
warunki ustanowienia dodatkowej kontroli

MOSKWA (PAP)
Czasopismo „Mieżdunarodna- 

ja Żizri” opublikowało odpowie­
dzi N. S. Chruszczowa. udzie-ę 
lone niedawno na pytania ko­
respondenta dziennika kanadyj 
skiego „Toronto Telegram", P. 
Dampsona.

Odpowiadając na pytanie do­
tyczące sprawy przerwania 
doświadczalnych wybuchów bro 
ni jądrowej N. S. Chruszczów 
oświadczył m. in.

„Rząd radziecki gotów jest 
w każdej chwili podpisać poro­
zumienie o przerwaniu doświad 
czalnych wybuchów broni ją­

terem wszystkich 
odniesionych przez 
i jego siły zbrojne 
wodnictwem Partii 

zwycięstw 
nasz naród 
pod prze- 

Komunisty
cznej, poważnie naruszał leni­
nowskie zasady partyjne w 
sprawie kierowania siłami 
zbrojnymi.

Tak więc G. K. Zuków za­
wiódł zaufanie jakim darzyła 
go partia. Okazał się politycz­
nie nieodpowiedzialnym dzia 
łączem skłonnym do awantur 
nictwa zarówno, jeśli chodzi 
o niezwykle doniosłe zadania 
polityki zagranicznej Związku 
Radzieckiego, jak i kierowanie 
ministerstwem obrony.

W , związku z powyższym 
Plenum KC KPZR postanowi 
ło usunąć tow. G. K. Żukowa 
ze składu członków Prezydium 
i członków KC KPZR oraz po 
leciło sekretariatowi KC 
KPZR skierować tow. Żuko­
wa do innej pracy.

Plenum Komitetu Centralne 
go KPZR jest przekonane, że 
organizacje partyjne wykonu 
jąc uchwały XX Zjazdu KPZR 
będą się również w przyszłoś 
ci starały umacniać obronność 
naszego socjalistycznego pań­
stwa.

(Uchwała przyjęta została 
jednomyślnie przez wszyst­
kich członków Komitetu Cen­
tralnego, zastępców członków 
Komitetu Centralnego, człon­
ków Centralnej Komisji Re­
wizyjnej i zaaprobowana 
przez wszystkich obecnych na 
Plenum KC, przedstawicieli 
wojska oraz odpowiedzialnych 
pracowników partyjnych i ra 
dzieckich).

Brytyjski 
reaktor atomowy 
zniszczony!

LONDYN (PAP)
Brytyjski premier Macmil- 

lan — donosi londyński dzień 
nik konserwatywny „Daily 
Express” — ma wkrótce po- 
dać do publicznej wiadomo­
ści, że jeden z dwóch reakto­
rów wytwórni plutonu w 
Windscale uległ całkowitemu 
zniszczeniu wskutek niefa­
chowej obsługi.

W „Daily Express“ czyta­
my, że zbudowany kosztem 
trzech milionów funtów szter 
lingów reaktor, który produ­
kował materiały rozszczepial­
ne dla broni atomowej, uległ 
całkowitemu zniszczeniu, 
gdyż personel kierowniczy 
nie miał dostatecznych kwa­
lifikacji. Pracownicy ci nie 
mogli przedsięwziąć właści­
wych środków, gdy nastąpiło 
nadmierne nagrzanie reak­
tora.

Plan budowy 
wyrzutni rakietowych 
w NRF

BERLIN (PAP)
Dowódca 3 okręgu wojsko­

wego Niemiec zachodnich, 
gen. Schimpf, przemawiając 
na konferencji prasowej w 
Dusseldorfie przedstawił plan 
utworzenia w północnej Nad- 
renii-Westfalii wyrzutni bro­
ni rakietowej, w tym poci­
sków z głowicą atomową. 

drowej, jeśli tylko mocarstwa 
zachodnie zgodzą się podjąć ta­
kie same zobowiązania. W dzi­
siejszych czasach rozwój nauki 
osiągnął taki poziom, że można 
kontrolować realizację podję­
tych zobowiązań. Jeśli jednak 
inne kraje uważają, że potrzeb­
na jest jeszcze jakaś dodatkowa 
kontrola na terytoriach krajów, 
które prowadzą te doświadcze­
nia, to jesteśmy’ również goto­
wi rozpatrzyć warunki ustano­
wienia takiej kontroli.

Chruszczów podkreślił, że 
opóźnianie rozwiązania sprawy 
przerwania doświadczeń z bro­
nią jądrową wynika nie z wi­
ny Związku Radzieckiego, lecz 
z winy USA i Anglii, które 
uparcie odmawiają zawarcia 
porozumienia w tej kwestii. 
Chruszczów przypomniał, iż 
ZSRR zmierza w swej polityce 
do rozbrojenia, redukcji liczeb­
ności sił zbrojnych i zbrojeń, 
wycofania wojsk zarówno z kra
j ów wchodzących skład
NATO, jak i krajów uczestni­
czących w Układzie Warszaw­
skim z terytoriów innych 
państw. Oczywiście — powie- 

wszystkich tychdział on
problemów nie można rozwiązać 
od razu. Należy przerwać wy­
ścig zbrojeń, rozpocząć reduk­
cję zbrojeń i liczebności sił 
zbrojnych, a następnie posu­
wać się dalej i stopniowo wpro­
wadzać kontrolę. Wówczas na 
którymś etapie oczywiście nie 
będzie już żadnych przeszkód 
do wprowadzenia jak najszer­
szej kontroli międzynarodowej".

POMNIK
ŻOŁNIERZY RADZIECKICH 

W LUKSEMBURGU
W Luksemburgu odbyło się on 

cjalne odsłonięcie pomnika wy sta 
wlanego ku czci żołnierzy radziec 
kich poległych na terenie Luksem 
burga w czasie drugiej wojny 
światowej.

DULLES — CHORY
Sekretarz stanu Dulles zachoro­

wał i został przewieziony do szpi- 
jak wiadomotala. Rok temu

— Dulles, który liczy obecnie 6S 
lat, przechodził ciężką operację ra 
ka dwunastnicy.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W ARGENTYNIE

W Argentyńskiej prowincji La 
Ricja zanotowano silne trzęsienie 
ziemi. Na skutek ruchów ziemi 
wiele budynków mieszkalnych u- 
legło zniszczeniu.

STRAJK 
GÓRNIKÓW ANGIELSKICH

Prasa angielska informuje, 
1500 górników z jednej z kopalń 
węgla w hrabstwie Lancashire, 
1 bm. proklamowało strajk na 
znak protestu przeciwko zwolnie­
niu z pracy 13 górników.

10 MEGATONOWA BOMBA „H*
„News Chronicie" podaje, 

prawdopodobnie w połowie listo­
pada br. Wielka Brytania dokona 
na Pacyfiku eksplozji największej 
dotychczas bomby wodorowej. M 
la wybuchu tej bomby wynosić 
będzie 10 megaton.

MUZEALNE MONETY
Z Muzeum w Cerebros w Szwe­

cji skradziono monety ze zbiorów 
numizmatycznych. Najstarsze o* 
kazy pochodziły z XIII wieku- 
Monety przedstawiające niewielka 
wartość muzealną pozostały we­
tknięte.
TRUMAN O REPUBLIKANACH

Były prezydent USA Truman c* 
świadczył, iż pozostający u wła­
dzy republikanie prowadzą „nie­
udolną » nieumiejętną polityM 
zagraniczną 1 obronną".
KONGRES ANTYKOLONIALNl

W sobotę rozpoczął się w At*' 
nach światowy kongres przeciw­
ko kolonializmowi.

Utworzenie
Narodowej Partii Jedności

KAIR (PAP)
W sobotę prezydent 

Nasser oświadczył przez 
że powołana została do życE 
Narodowa Partia Jedno8® 
Egiptu, której głównym 
niem będzie, jak oświadczy 
Nasser, „stworz&nie 
stycznego, demokratycznego 8P^ 
leczeństwa, wolnego od 
sku gospodarczego, 
go i społecznego”. Na czele 
partii stanął sam prezydo® 
Jest to jedyne legalne ugyuP° 
wanie polityczne w Egipcie-

Jeśli chodź; o problemy 
tyki zagranicznej, 
partii przewiduje ,,pozy 
neutralizm”.

(Dokończenie ze str. T) 
nadużyć tkwiących niejedno­
krotnie już w produkcji (do­
tyczy to zwłaszcza wprowa­
dzania do obrotu artykułów 
nieodpowiedniej jakości i po 
zawyżonych cenach)-

W myśl projektu organa 
PIH będą mogły poza tym za­
rządzać przeprowadzanie w 
sklepach remanentów — oczy 
wiście, gdy zajdzie podejrze­
nie popełniania w sklepie nad­
użyć. Umożliwi to dokonywa­
nie szybkich bezpośrednich, 
skutecznych interwencji; w 
wielu wypadkach tego rodzaju 
akcje PIH zapobiegną ewen­
tualnym próbom zatarcia śla­
dów popełnionych nadużyć, a 
przede wszystkim przyczynią 
się do szybszego ich ustalenia. 
Ciekawy jest wreszcie projekt, 
by organom PIH przyznać 
uprawnienia w zakresie prze­
prowadzania dochodzeń. Mia­
łoby to na celu zabezpieczanie 

stępstwa oraz szybkie wykry­
wanie sprawców. Państwowa 
Inspekcja Handlowa będzie 
więc mogła inicjować 
czynności niedbędne 
świetlenia nadużyć i 
nia ich sprawców, 
rych upoważnione są dotych­
czas inne organa dochodze­
niowe. Ustawodawca ma tu na 
myśli zwłaszcza prawo PIH do 
zatrzymania rzecay oraz prze­
słuchiwania świadków w try­
bie postępowania karnego. Wo 
bec braku dostatecznej ilości 
fachowców z dziedziny handlu 
w Milicji Obywatelskiej — 
projekt ten ma bardzo istot­
ne znaczenie, jest bowiem 
próbą przełamania mitręgi do­
chodzeniowej, uproszczenia i 
skrócenia trybu dochodzeń.

Na jeden jeszcze moment 
chcielibyśmy zwrócić uwagę 
czytelników. Projekt przyznaje 
organom PIH uprawnienia do 
wytaczania i prowadzenia po­
wództwa cywilnego, jeżeli wy 
maga tego interes społeczny. 
Uprawnienie to. miejmy na­
dzieję, w większym niż dotych 
czas stopniu zabezpieczy po­
krywanie strat wynikłych z 

przez nieuczciwych pracowni­
ków handlu.

Projekt ustawy, o którym 
piszemy jest obecnie dyskuto­
wany w Sejmowej Komisji 
Handlu j wraz z ewentualny­
mi poprawtkami, bądź uzupeł­
nieniami, jeśli takie będą — 
przedłożony zostanie na jed­
nym z najbliższych plenar­
nych posiedzeń Sejmu do 
uchwalenia.

K RZEMIEN1ECKI



Największy

&most zwodzony
w Szczecinie oddany zosta­

nie do użytku tzw. „Długi 
most” — położony w samym 
centrum miasta, na jednej z 
największych tras komunika­
cyjnych w kraju.

Jeh to największy w kra­
ju most zwodzony, wybudo­
wany przez polskich robotni­
ków, według planów naszych 
inżynierów. Długość jego wy­
nosi ok. 120 m. Środkowe 
przęsło dzięki specjalnym ele­
ktrycznym mechanizmom moż
na otwierać przepuszczać
płynące Odrą statki. Niedawno 
odbyło się próbne obciążenie 
mostu. Wszystkie próby dały 
dobre wyniki i w najbliższych 
tygodniach most zostanie od­
dany do użytku.

2 razy ark 225 § 1

Po 12 latach 
odpowie za morderstwa

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu, Ośrodek w Kaliszu, wpły­
nęła sprawa 48-letniego mieszkań­
ca Krotoszyna — Wincentego Je­
rzyka, oskarżonego o morderstwo
dwóch osób.

Jak ustalono 
marcu 1945 r. 
zastępca szefa

w toku śledztwa, w 
Jerzyk — wówczas 
Powiatowego Urzę-

du Bezpieczeństwa Publicznego w 
Kępnie — przybył na posterunek 
MO w Bralinie, gdzie znajdował 
się podejrzany Karwacki. Jerzyk 
zabrał go do samochodu. Pojazd 
zatrzymał się na szosie w pobliżu 
zapory przeciwczołgowej. Karwac­
ki spełniając polecenie Jerzyka, 
wysiadł z auta’ i szedł w kierunku 
zapory. Jerzyk oddał wtedy do 
niego trzy strzały, które spowodo­
wały natychmiastową śmierć.

Latem 1945 roku, w Laskach (po­
wiat Kępno), Jerzyk, po wypiciu 
pewnej ilości alkoholu, przesłu­
chał Karola Kalinkę, a następnie 
zaprowadził go pod remizę stra­
żacką. Po kilku minutach świa­
dek P. zobaczył pod remizą zwłoki 
Kalinki.

. Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu, naprawiając wypaczenia 
ówczesnych władz zastosowała w

Cztery dziesięciolecia

io me zawsze
...Jest państwem najmłodszym spośród wszystkich (poza 

Chinami Ludowymi) większych państw na świecie; liczy sobie 
zaledwie 40 lat życia, to znaczy że jest młodsze od sporej czę­
ści naszych Czytelników ...

40 lał!

Z międzynarodowego spotkania w piłce nożnej Polska — 
Finlandia, 3 bm. w Warszawie.

Na zdjęciu: Brychczy walczy o piłkę z obroną Finlandii.
CAP — Fot. Matuszewski

Zaczynają znów... konstruować
Od przeszło roku resort prze lęka, Płock, Grudziądz, Strzel-

mysłu ciężkiego prowadzi po­
ważną reorganizację p odle -
głych 
nych, 
wych.

Jak 
wy”,

sobie biur konstrukcyj- 
centralnych i zakłado-

donosi „Życie Warsza- 
tendencją resortu jest

specjalizacja Zakładowych BK 
w zakresie własnego zakładu
pracy, opracowywanie na
bazie już istniejących, podob­
nych rozwiązań . — nowych 
konstrukcji i pełnej dokumen-
tacji 
zacja 
bów. 
kolei

roboczej oraz modern 
produkowanych wyro

Centralne BK miałyby z 
opracowywać perspekty-

wiczny rozwój nowych gałę­
zi przemysłu, założenia pro­
jektów wstępnych, a w nie­
których •wypadkach — kom­
pletną dokumentację.

Od roku 1955 ilość ZBK 
wzrosła o 40 proc., najliczniej 
w przemyśle motoryzacyjnym, 
maszyn rolniczych i budowla­
nym.

Niektóre ZBK mają już za 
sobą poważne osiągnięcia. I tak 
np. 40-osobowe ZBK.-Fa.blok 
(Chrzanów) w oparciu o istnie 
jące założenia, opracowało 
konstrukcję lokomotywy spa­
linowej typ 1D-300 KM, a 
całkowicie samodzielnie — typ 
WLs-75 KM. ZBK „Ursus” ma 
na swym koncie dwa ciągni­
ki: 25 KM i 8 KM. Zakładowe

ce Opolskie i in.) ustaliły swój 
plan pracy na najbliższe 3 la­
ta wspólnie z przedstawicie­
lami Min. Rolnictwa i inny­
mi użytkownikami.

Konstrukcją i przystosowy­
waniem technicznym turbin 
energetycznych zajmuje się 
ZBK przy zakładach w Elblągu, 
Samochody „Mikrus” i „Me- 
duza" są dziełem konstruk­
torów ZBK w Mielcu i Rze­
szowie. Wysokie osiągnięcia 
ma ZBK przy Zakładach im. 
Waryńskiego w Warszawie.

Twórczy wysiłek pracowni­
ków CBK i ZBK w przemyśle 
ciężkim, skoncentrował się w 
tym roku, w myśl planu, na 
200 nowych konstrukcjach, z 
czego wykonano już 145.

(z)

Data Rewolucji Październi­
kowej, dobrze znana także 

w historiografii burżuazyjnej, 
nie wymaga szczególnego przy 
pominania. Rok 1917 utrwalił 
się w historii ludzkości. Ale 
tak już jest, że oczywiste 
prawdy wydają się niekiedy 
zbyt proste, co powoduje po­
mijanie ich wymowy nawet w 
tzw. obiektywnych rozważa­
niach historycznych i przy o- 
kazjach badania niektórych 
zjawisk społecznych. Podobnie, 
oceniając rozwój Związku Ra­
dzieckiego, często dokonujemy 
tego jakoś w ogóle, zapomina­
jąc o roku i miejscu jego po­
wstania. Rzecz .jasna — otrzy­
mujemy wtedy'* w konkluzji 
wszystko, tylko nie faktyczny 
obraz dynamiki rozwojowej so­
cjalistycznego państwa.

To zresztą nie wszystko. Są 
jeszcze dwie inne okoliczności, 
które uczciwy historyk bierze 
pod uwagę:

Po pierwsze — Rewolucja, w 
szczególności zaś wojna domo­
wa, bardzo poważnie podcięła 
gospodarkę Związku Radziec­
kiego tak, że pierwsze 10 lat 
po Rewolucji, to właściwie o- 
kres rekonstrukcji gospodar­
ki, po którym dopiero około 
1927 roku ZSRR osiągnęła po­
ziom gospodarki carskiej.

Po drogie — należy brać pod 
uwagę także to, że rozwój go­
spodarczy Związku Radziec­

kiego został przerwany i zaha­
mowany w rezultacie wojny, 
która trwała przeszło cztery 
lata, dlatego też wojna stwo­
rzyła przerwę w rozwoju go­
spodarczym Związku Radziec­
kiego, przerwę, która obejmuje 
nie tylko cztery lata trwania 
samej wojny. Trzeba do niej 
zaliczyć następnych kilka lat 
ze względu na to, że bezpośred 
ni okres po wojnie był okre­
sem zaleczenia ran wojennych. 
I dopiero właściwie w 1949 ro- 
ku^ZSRR osiągnął poziom pro­
dukcji przemysłowej sprzed 
wojny.

Dlatego faktycznie druga 
wojna światowa i okres rekon 
strukcji po niej stanowi przer­
wę 10-letnią w rozwoju ZSRR.

Z 40-letniego okresu gospo­
darki socjalistycznej trzeba by 
więc wykreślić pierwszych 10 
lat i 10 lat wojennych, czyli 
właściwie względnie pokojo­
wego rozwoju gospodarka ra­
dziecka zażyła około 20 lat. 
Tym większego znaczenia na-
bierają poważne 
w ciągu tego 
krótkiego czasu.

Potwierdzają to

osiągnięcia 
stosunkowo

cyfry. Pro-
dukcja przemysłowa ZSRR 
jest obecnie 30 razy większa 
niż w była w Rosji carskiej, 
a cztery razy większa niż była 
w 1940 roku. Produkcja ma­
szyn wzrosła 180-krotnie w po­
równaniu do roku 1913, to zna­
czy — do okresu przed pierw

Z woj, zjazdu delegatów spółdzielni mleczarskich

Od jałowych sporów
do pożytecznej uchwały

Zgodnie z zapowiedzią, odbył 
się w Poznaniu 3 bm. wojewódz-

bież, roku wobec Jerzyka areszt • Biura K. przy fabrykach ma- 
tymczasowy. (ł) i szyn rolniczych (Poznań-Staro

ki zjazd delegatów 
nych spółdzielni
Przybyło nań 288 
około setka gości

reaktywowa- 
mleczarskich.

delegatów i 
z Poznania i

Nowe domy, schroniska

i urządzenia turystyczne

Mimo obniżonych kredytów 
— prace na 13 obiektach

Jak informuje Turystyczna 
Agencja Prasowa, po wielu dys 
kusjach, analizach i popraw­
kach zatwierdzony został osta- 
k^mie plan inwestycyjny Ko­
mitetu dla Spraw Turystyki
na r°k 1958. Ze względu na 
niewspółmiernie niskie kredy­
ty, z pierwotnego stanu skre­
ślono tak niezbędne obiekty, 

schronisko na Lubaniu, 
yorn Turysty w Szczyrku, o- 
srodek wypoczynku świątecz- 
egonad Mregą dla Łodzi oraz 

^Prowadzenie prądu do schro

Ośrodek wypoczynku świątecz­
nego w Zalesiu Górnym k. War­
szawy. Plan przewiduje budowę 
pawilonu restauracyjnego i ka­
wiarni, przystani wodnej i szatni.

Ośrodek turystyczny w Płocku: 
stanica wędna, teren campingowy 
i dom turysty. W 1958 r. — budo1- 
wa stanicy z przystanią i hanga-
rem na 150 kajaków.

Ośrodek turystyczny Rucia-
nem — przystań, hangary na S00 
kajaków i kilkadziesiąt łodzi ża­
glowych, budynek centralny z re­
stauracją i klubem, domki Cam­
pingowe na 500 miejsc.

Ośrodek turystyczny w Sopocie — 
budowę rozpoczęto w 1950 r. W

nisk ^Zfcnie Prąau do senro przyszłym raku przystąpi się tylko 
K W Roztoce, nad Morskim do uporządkowania terenu.fletu lYlUrSKAIIl

lem i w Dolinie Pięciu Sta­wów.
statecznie w przyszłym ro- 
prowadzone będą prace (z 

ni- yna wyjątkiem) w poprzed 
iuż obiek- 

leżą? D° większych z nich na-

w Zakopanem, naj 
stycii „ aotychczasowych inwe- 
^batur^y^^^ych. Budynek o 

s rze 32 tys. m. sześć.
1’Ł*0 na ^rbaczu, które- 
°biekt t^a dobiega już końca. 

mies^ 130 miejsc 
Wwalnie^n świetlicę,
stanie 1 Patryski. oddany zo- 
Wszvch Iuż w pier-

sChronKvSlącach 1938 r-
taeh — Rn . n.a Przehybie w Gor- 

Do t rnie^Sc noclegowych.
<bna now^’ w Krakowie — je- 
Stanie on L inw«tycja w 1958 r. 
sterPlatt^ ^rzy P1- Bohaterów We- 
^iejse nr.^ Pobliżu dworca. 900 

sale wv^°Wych’ restauracja, 
rW, binr^yP2Czynkowe klub tu- 
^tyczalnH ?tNugi turystów i wy 
Uczenie h,S?rz^u- Ostatecz.ne u- 

Wv . budowy W- 1982 r.
wlą8Szr™S’Lłkowy na Skrzycz- 

?° °sób na „yrku- Przelotowość 
Dolny odcinek 

górnv ZOstanie w grudniu 
^zystkich „ Za r°k. Zakończenie 
* 1959 r Prac przewidziane jest 

h3 Małą K rzesełkowy z Karpacza 
A r°zPcc7efn P°d Snieżką. Budo- 
Chofbienie wt0 w tym roku, uru- 

sC| bWyci^u w 1959 r.
M8tOrlu,«S PlHwrySty£Zne ’ °bser- 
u, r. don-J1 W na Śnieżce — w 

‘ Prąciu^ adzen'e na szczyt 
8V°WarXU °r_az„bu«owa wvcią-

K? °ń1a,$W‘ Katarzynie —
‘urystYrJ3cle£°wych. główna 

^^s^ich Łna w Górach Swię-

Ośrodek turystyczny w Łebie. — 
Projekt budowy przewiduje po­
wstanie budynku centralnego.

SZWEDZK1 DAR DLA 
PCK

Szwedzki Czerwony Krzyż 
przysłał w darze dla Pol­
skiego Czerwonego Krzyża 
10 kompletnie wyposażo­
nych samochodów sanitar­
nych produkcji zakładów 

„Volkswagen“ w NRF.
Na zdjęcm: sanitarki na­

wa gonach kolejowych.
CAF — Fot. Wolański

prowincji, między innymi przed­
stawiciele partii, ZSL, SD, kó­
łek rolniczych i rad narodo­
wych.
Czy to się komuś będzie po­

dobało czy nie, trzeba o tym 
zjeździe powiedzieć parę słów 
prawdy. Prowadzony był bo­
wiem chaotycznie, a poziom wy­
stąpień dyskusyjnych i pole­
micznych w pierwszej i ostat­
niej części obrad pozostawiał 
wiele do życzenia. Czyżby Wiel­
kopolanie zatracili tradycyjne, 
dobre formy parlamentarnego 
obradowania? Godne lepszej 
sprawy homeryckie boje sta­
czano o drobiazgi, na przykład 
przy ustalaniu składu osobo­
wego wybieranych komisji z jaz 
d owych.

Natomiast w sprawie istot­
nej, a może najistotniejszej, to 
jest w punkcie przewidującym 
omówienie statutu Związku 
Spółdzielni Mleczarskich, dele­
gaci nie mieli widocznie nic do 
powiedzenia, bo nikt nie zapro­
ponował żadnej poprawki, uzu­
pełnienia, zmiany czy skreśle­
nia takiego czy innego szcze­
gółu. A projekt wymaga na­
prawdę wnikliwego przestudio­
wania i przedyskutowania. 
Odbiega bowiem w nie­
których szczegółach od demo­
kratycznej zasady samorządno­
ści pojedynczych spółdzielni. 
Na przykład przepis mówiący 
o całkowitym podporządkowa­
niu się zarządów spółdzielni 
dyrektywom Związku. Może 
dojść do tego, że w praktyce 
każdą uchwałę Zarządu czy 
Rady Nadzorczej podyktowaną

potrzebami miejscowymi, Cen­
trala Związku będzie miała 
prawo zakwestionować. Prze­
pis iście biurokratyczno-dykta­
torski

Co najmniej pomyłką było" 
twierdzenie jednego z dysku­
tantów, że „zjazd ma prawo 
i może zmienić dowolnie regu­
lamin obrad, ale wie może nic 
zmieniać w projekcie statutu". 
Zakaz wnoszenia poprawek do 
projektu? Nasuwa się więc py­
tanie: po co zwołuje się zjazd 
delegatów, nazywany najwyż­
szą władzą spółdzielczą w okrę­
gu?

Ale dość już krytycznych u- 
wag. Zjazd miał przecież i jaś­
niejszą stronę. Środkowa część 
obrad: referat dyr. Dobraczyń­
skiego i dyskusja nad nim ob­
fitowały w rzeczowe argumen­
ty i postulaty. W referacie 
przypomniano chlubne tradycje 
wielkopolskiej spółdzielczości 
mleczarskiej, jej rozwój i osiąg 
nięcia aż do 1950 roku i stan 
obecny, który wyraża się liczbą 
76 spółdzielni zrzeszających 
22 127 członków. Stan ten or­
ganizacyjnie nie jest zadowa­
lający, gdyż liczba członków 
stanowi zaledwie nikły procent 
dostawców mleka. W skład za­
rządów wszystkich spółdzielni 
wchodzi 58 proc, rolników, a 
reszta to pracownicy i kierow­
nicy mleczarń. Natomiast w 
radach nadzorczych, czyli w 
organach kontrolujących, rol­
nicy posiadają 95 proc, manda­
tów, a do załóg należy tylko 
5 proc. Wydaje się, że podział 
taki jest zupełnie prawidłowy.

W dyskusji zabierało głos 
18 delegatów. Ich na ogół słusz­
ne wnioski i postulaty można 
sprecyzować mniej więcej tak:

Dążyć do wyposażenia mle-
czarń w nowoczesne maszyny 
przeznaczając na ten cel część 
funduszu dewizowego, uzyski­
wanego w przyszłości z ekspor­
tu przetworów mlecznych; 
zwrócić spółdzielniom sklepy 
nabiałowe, które prowadzone z 
pierwszej ręki, staną się regu­
latorami cen na rynkach miej­
skich; uznać a nie negować 
wartości udziałów sprzed 1950 
roku, bo przecież spółdzielnie 
nie są nowe, lecz reaktywowa­
ne; zaniechać sztucznego po­
działu kadr na starych i no­
wych spółdzielców, gdyż do­
świadczenie i zapał wszystkich 
jest krajowi bardzo potrzebny, 
a cel przyświeca jeden — pod­
niesienie poziomu hodowli i mle 
czarstwa; zaopatrzyć mleczar­
nie w pewną ilość pasz treści­
wych dla premiowania dostaw­
ców bez zbędnego pośrednic­
twa; pasze dostarczać w czy­
stych składnikach, bo mieszan­
ki mogą sobie przyrządzać sa­
mi rolnicy według wymogów 
racjonalnego żywienia krów; 
wprowadzić jak najwcześniej 
prostszą rachunkowość celem 
ograniczenia nadmiernie roz*- 
budowanej administracji, co 
będzie miało wpływ na obniże­
nie kosztów produkcji; pozwolić 
spółdzielniom na swobodne in­
westowanie ponadplanowych 
nadwyżek finansowych, bo ogra­
niczanie tej swobody przez 
Okręg budzi nieufność spółdziel 
ców; zmienić nieżyciowe prze­
pisy w tym sensie, aby spół­
dzielnie mogły korzystać swo­
bodnie z własnego transportu 
— dotychczas bowiem jest tak, 
jak na przykład w Środzie, że 
samochody spółdzielcze stoją 
bezczynnie, a przewozów doko­
nuje PKS, co rzecz jasna zwięk

szą wojną światową, a dochód 
narodowy na jednego miesz­
kańca jest wyższy 13 razy a- 
niżeli w Rosji carskiej. I jeśli 
Rosja carska miała około 200 
tys. specjalistów ze średnim i 
wyższym wykształceniem w 
gospodarce narodowej, to obec­
nie jest ich ponad 6 milionów.

Cyfry, cyfry — znamionują­
ce gigantyczne przeobrażenia.

Ale zatrzymajmy się na naj­
nowszych sprawach Związku 
Radzieckiego. Oto np. ostatnio 
2? maja 1957 r. Chruszczów 
wygłaszając przemówienie na 
naradzie pracowników rolni­
ctwa północno-zacłfoanich ob­
wodów7 republik autonomicz­
nych RFSRR w Leningradzie 
postawił przed obywatelami 
radzieckimi zadanie: „W naj­
bliższych latach dogonić Stany 
Zjednoczone pod względem 
produkcji mięsa, masła i mleka 
na głowę ludności".

I oto: globalna produkcja 
masła już w roku bieżącym ma 
dorównać produkcji masła w 
USA, produkcja masła na gło­
wę ludności powńnna być prze­
kroczona już w roku 1958, zaś 
produkcja mięsa, którą należy 
zwńększyć 3,5 razu, powinna 
stać się równą produkcji na 
głowę ludności w Stanach 
Zjednoczonych około 1960 ro­
ku.

Czy ambitne to zamierzenie 
jest realne?

Wróćmy do akcentowanej na 
wstępie sytuacji w Rosji car­
skiej.

Zwrycięstwo Rewolucji, któ­
rą w bardzo dużym stopniu po­
parli chłopi, nieraz zresztą zu­
pełnie nieświadomie, zgdyż za 
Rewolucją, jak ktoś tłumaczył, 
chłopi głosowali nogami, to 
znaczy uciekali z frontu, osła­
biając w ten sposób panujący 
reżim carski i w ten sposób 
aktywnie wypływając na zwy­
cięstwo rewolucji proletaria­
tu.

A jaka była sytuacja gospo­
darki rolnej w Rosji carskiej 
lat 1913—1917?

O prymitywie techniki 
świadczyć możć choćby już ten 
fakt, że spośród wszystkich 
gospodarstw chłopskich 30 
proc, nie posiadało koni, a 34 
proc, nie posiadało żadnego 
innego potrzebnego do gospo­
darowania inwentarza, a więc 
ani bydła ani kont Do tego na 
leży dodać cyfry ilustrujące 
wyposażenie „techniczne1*: 8,7

(Ciąg dalszy na str. i)
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— sza koszty własne; stworzyć 
przy niektórych spółdzielniach 
ośrodki hodowlane celem po­
prawienia jakości stada i wy­
dajności krów.

Te i inne, zgodne ze zdro­
wym rachunkiem ekonomicz­
nym wnioski mleczarzy i do­
stawców mleka znalazły wyraz 
w uchwale, która stanie się 
przedmiotem rozważań na kra­
jowym zjeździe delegatów w 
Warszawie, gdzie Wielkopolska 
będzie reprezentowana przez 
23 działaczy spółdzielczych. Na 
zakończenie niedzięlnego zjazdu 
wybrano Okręgową Radę Spół­
dzielczą w ilości 18 osób. W jej 
składzie znajduje się 14 rolni­
ków, znańych od dawna działa-
czy spółdzielczych, 
cych intensywną 
hodowlaną.

prowadzą - 
gospodarkę

KAJA

TU-114 samolot 
z windą 
wewnętrzną

Nowy typ samolotu pasa­
żerskiego TU-114 skonstruo­
wał zespół radzieckich inży­
nierów pod kierownictwem 
A. Tupolewa.

Samolot TU-114 jest jedno- 
ołatowcem o cofniętych skrzy­
dłach. Nowy typ samolotu ma 
4 silniki turbośmigłowe, któ­
rych moc dwukrotnie* prze­
wyższa moc tego rodzaju sil­
ników produkowanych zagra­
nicą. Nowy samolot pomieści 
170 pasażerów, a w czasie lo­
tów na dalekich trasach — 
120 pasażerów. Turystyczny 
wariant TU-114 może pomie­
ścić 220 osób.

Komfortowo wyposażony sa 
molot posiada specjalną apa­
raturę utrzymującą stałe ciś­
nienie, wilgoć i temperaturę; 
ma on odpowiednią izolację 
akustyczną i cieplną, wygo­
dne fotele i miejsca sypialne. 
Mieszcząca się w samolocie 
restauracja obliczona jest na 
48 osób, które mogą otrzymać 
śniadania, obiady i różne za­
kąski. Posiłki sprowadza się 
przy pomocy windy z kuchni, 
która znajduje się na niższym 
„piętrze”.

Najnowocześniejsze środki 
nawigacji i automatycznego 
pilotowania zapewniają , TU- 
114 bezpieczeństwo lotu. Samo 
lot jest przystosowany do lo­
tów nocnych. Koszt przelotu 
samolotem TU-114 nie prze­
kracza ceny biletu kolejowego 
na tej samej trasie.

Prasa radziecka z 3 bm. za­
mieszcza zdjęcia i opisy TU- 
114 podkreślając, że np. lot z 
Moskwy do Pekinu. Rangunu 
czy też Nowego Jorku trwać 
będzie nie więcej niż 10—12
godzin. • (t)
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W pracowni chemicznej.

W świetlicy.

Jak sobie pościelesz
Muszę naśladować „Prze­

krój" i z góry zaznaczyć, 
że artykuł ten czyta się tylko 
5 minut. Czynię to z obawy 
ucieczki Czytelnika, który roz 
poznawszy o czym chcę „ba­
jać", czmychnie mi niechyb­
nie na samym początku ar­
tykułu. Pragnę pisać o spół­
dzielniach pracy, co niejedne­
mu może się wydać mało cie­
kawe. Zapewniam, że pozory 
mylą.

Pod koniec ubiegłego roku 
(szczególnie) w okresie na­
silenia zwalniania z admini­
stracji. powstało w naszym 
województwie 27 nowych spół 
dzielni pracy. Niektóre z nich 
zorganizowano od podstaw, 
inne były „przeróbką" nieren­
townych, budżetowanych in­
stytucji spółdzielczych np. 
biur projektów, przedsiębior­
stw pomocniczych itp. Tych

wkrótce zlikwidowane. Co za­
tem zadecydowało o tak róż­
nych icsach powstałych przed 
siębiorstw?

Przyjrzyjmy 
nich z osobna.

Kolcie
Spółdzielnia

się kilku z

Josu?
Pracy „Piast"

ostatnich była
znaczna mniejszość.

oczywiście
Nie to

jest jednak .sędnem sprawy. 
Zaciekawiła innie konkretna 
sytuacja tych spółdzielni — 
jak dają sobie one radę po 
prawie rocznej działalności. 
No i co się okazało już po 
wstępnym przeglądzie?

Jedne z nich mają dziś za­
pewnioną egzystencję i roz­
wój. co do niektórych zaś wa­
żą się jeszcze losy. Trzecią 
grupę stanowią te, które już 
nie istnieją lub zostaną

Jeden dzień w Bobowicku
]Viedziełny dżdżysty pora- 

’ nek. Ciężkie ołowiane 
chmury zapowiadają deszcz. 
Dojeżdżamy do wsi otoczonej 
lasami i wodami długiego- po- 
lodowcowego jeziora. Mimo 
wczesnej godziny w zagro­
dach chłopskich ruch i krząta­
nina. Bu rolnicy nie mają fak­
tycznie dnia wolnego od pra­
cy — inwentarz żywy wymaga 
stałej opieki i pielęgnacji. — 
Świątek i piątek — jak mówi 
przysłowie. Celem naszej wy­
cieczki jest jednak nie wieś,
lecz Państwowe 
Rolnicze, jedno 
Ziemi Lubuskiej, 
szeliśmy, że stoi 
poziomie.

Wjeżdżamy w

Technikum 
z pięciu na 
o których sły 
na wysokim

obejście du-
żego gospodarstwa. Jedna, dru 
ga brama i wehikuł nasz sta­
je przed._ pałacem, budowa­
nym, jak się okazało, w końcu 
XVII wieku. Na frontowej e- 
lewacji jakiś znajomy herb. 
Podchodzę bliżej- grzebię w za 
kamarkach pamięci. Tak, to 
„Pomian”, którym pieczętowa­
ło się wiele wielkopolskich ro­
dów, m. in. Dziębowscy. Jedna 
gałąź tego rodu siedziała wła­
śnie tu, w Bobowicku pod Mię 
dzyrzeczem. Ostatni potomek 
pisał się już von Dziembow- 
sky. Ale ten heęb i nazwisko, 
to też jeden z -wielu dowodów 
polskości ziem nad Odrą i Ny­
są. O tym powinni pamiętać 
nie tylko Polacy...

Kontemplację przerwało 
nam ukazanie się gospodarzy 
pałacu — nauczycieli i ucz­
niów Technikum, którzy akurat 
ukończyli śniadanie. Rozcho­
dzą się po dziedzińcu, wracają 
do kwater, idą na przechadzkę 
do pobliskiego lasu, stają grup 
kami nad jeziorem, by popa­
trzeć na* wiosłujących wędka­
rzy. Dołączam się do jednej z 
grup. Gawędzimy o tym i o-
wym. Dowiaduję się, że kie­
dyś tam, jakiś zapaleniec zło­
wił „na blachę” 24-kilogramo- 
wego suma. Cztery godziny 
słodkowodny potwór ciągnął 
czółno po jeziorze, aź wreszcie 
zmęczony i ugodzony harpu­
nem skapitulował. Pytam o 
atmosferę w szkole, o warun­
ki. o program nauczania. Re­
zolutny pierwszoklasista odpo­
wiada mi praktycznym chłop­

skim argumentem:

— Jeżeli do tej szkoły przy­
jechałem aż z powiatu szpro­
tawskiego, gdzie mam techni­
kum pod bokiem, jeżeli 'więk­
szość uczniów pochodzi z naj­
dalszych powiatów woj. zielo­
nogórskiego, to chyba coś zna­
czy, proszę pana. Dobra szko­
ła. Mamy tu naukę i praktykę 
zarazem. Wszystko nam się po 
doba. Niech powiedzą koledzy.

Powiedzieli, potwierdzili. Po 
tern rozmawiałem z dziewczyn 
kami, których tu jest 40 — na 
106 uczniów w ogóle. Prawie 
wszystkie zamierzają po tech­
nikum iść na wyższą uczelnię.

padnie po raz trzeci. Na sku­
tek niedbalstwa władz woje­
wódzkich w Zielonej Górze i 
nieudolności przedsiębiorstw 
budowlanych.

Ta budowa, to jakby zmora 
spędzająca sen z powiek dy-
rek ej i, nauczycielom ucz-

Przeważnie ogrodnictwo.
Są i dziewczęta z miasteczek 
lubuskich. Pytam, co je skło­
niło do rolnictwa? Marysia Jar 
kuć z Sulechowa mówi o zami­
łowaniu. o ukochaniu przyro-
dy. Wychodzi przy 
jaw, że jej matka 
triantka ze Związku 
kiego — jest geodetą.

tym na 
— repa- 
Radziec-

Wreszcie dobieram się do 
mgr. inż. Kazimierza Letowta. 
do dyrektora szkoły — Micha­
ła Fijałka, do Mariana Swierz- 
ko, Karola Kozłowskiego. Sta­
nisława Bortyńskiego. Trzej 
ostatni, to absolwenci bob owić 
kiej szkoły, którzy po odbyciu 
kilkuletnich praktyk wrócili 
tu, jako wychowawcy młodsze 
go pokolenia. Uciąłem poga­
wędkę z kierownikiem 200- 
hektarowego gospodarstwa 
szkolnego — inż. Ludwikiem 
Serazinem.

Szkoła powstała w 1948 r. z 
inicjatywy społecznej. Dosłow 
nie, ze składek rolników po­
wiatu międzyrzeckiego. Opo­
datkowali się oni na ten cel 
po 2 kg zboża z ha. Taki był 
fundusz zakładowy szkoły. Wy 
szło z niej kilkuset absolwen­
tów’, którzy zasilili szeregi fa­
chowców pracujących nad pod 
niesieniem rolnictwa lubuskie

niom. Jeśli chodzi o oddziały­
wanie szkoły na środowisko — 
to można zanotować pewne 
sukcesy. Przy szkole pracuje 
dobrze zespół przysposobienia 
rolniczego dla miejscowej i o- 
kolicznej młodzieży wiejskiej, 
z inicjatywy szkoły zorganizo­
wano 5 zespołów łąkarskich, 
nauczyciele -współpracują z 
kółkami rolniczymi, ich związ 
kami, wchodzą w skład zarzą­
du powiatowego. Gospodar­
stwo szkolne wymienia chło­
pom zboża selekcyjne i ziem­
niaki, sprzedaje inwentarz za­
rodowy.

Chociaż gospodarstwa tego 
nie można jeszcze nazwać w 
pełni wzorowym, to jednak 
dzięki prowadzonym dla 
IUNG-u doświadczeniom, ma 
cno pewne osiągnięcia w se­
lekcji roślin i przystosowania 
ich do warunków glebowych. 
Trudno wymagać sukcesów 
produkcyjnych na gruntach V 
i VI klasy, a jednak gospodar­
stwo szkolne osiągnęło w ze­
szłym roku po 20 q zbóż kło­
sowych z ha, a w hodowli — 
po 2.860 1 mleka od krowy. — 
Nie rekordy to, ale niezłe wy- 
niki. W dalszym rozwoju prze 
widuje się pełną mechanizację 
gospodarstwa.

Na koniec uwaga krytyczna: 
Uczniowie, nawet ci z trzeciej 
klasy, niewiele wiedzą z histo­
rii Ziem Odzyskanych. Ale to 
już chyba sprawa całego szkol 
nictwa w woj. zielonogórskim.

K. JAZWTECKI

— wyrób prefabrykatów bu­
dowlanych (branża bardzo na 
czasie) — powstała w łonie 
grupy ludzi z administracji; 
fachowców zajmujących zna­
czne stanowiska. Zapowiada­
ła się bardzo pomyślnie tym 
więcej, że cechował ją od sa­
mego początku istnienia ład 
i dość zręczne kierownictwo. 
Członkami byli ludzie niewąt­
pliwie uczciwi, którzy prag­
nęli sobie legalnie zorganizo­
wać zarobki lepsze od posia­
danych. Tak sądzę, gdyż z 
chwilą powołania spółdzielni 
nie opuścili (zdecydoyzana 
większość) zajmowanych sta­
nowisk w urzędach, oczekując 
widocznie pełnego „rozkręce­
nia" działalności przedsię­
biorstwa. Tymczasem spół­
dzielnia się nie rozwinęła i 
po krótkim żywocie „oddała 
ducha", ogłaszając likwida­
cję. Formalnie przyczyny li­
kwidacji leżały w braku kre­
dytów i odpowiednich placów 
czy pomieszczeń produkcyj­
nych. (Prezydium MRN pół 
roku zwodziło spółdzielnię z 
przydzieleniem takowych). Za 
stanawiając się jednak nad 
tym dochodzę do wmiosku, że 
to nie jest zasadniczy powód 
jej upadku. Sądzę iż przy­
czyna leży w.„

Bo oto w przeciwieństwie 
do „Piasta", w podobnej spół­
dzielni „Prefabrykat", ludzie 
wzięli się bardzo energicznie 
do roboty. Nie było tu w za- 
sadzie podziału na inżynie­
rów i robotników, na zarząd 
i pracowników, byli tylko 
członkowie spółdziel 
n i. Gdy wymagał tego trud­
ny okres „startu" przedsiębior 
stwa, wszyscy stanęli do be­
toniarki i łopaty; wszyscy z 
jednakową ofiarnością — nie 
szczędząc wysiłków — zma­
gali się z kłopotami. Toteż 
ta spółdzielnia bedzie istnieć 
i będzie się rozwijać.

Także o Spółdzielni Projek­
tów- o-Konstrukcyjnej zadecy­
dowali ludzie. Do niedawma 
ten sam zespół pracowników, 
stanowiąc przedsiębiorstwo 
budżetowane CZSP. ledwie 
wegetował wspomagany dota­
cjami. Dziś po trudnym okre­
sie początków samodzielności, 
spółdzielnia rozwija się i ma 
konkretne plany na przy­
szłość. Wzrasta ilość zleceń — 
rob' ty jest co^is więcej. No 
tak ale tu pogodzono się1 na­
wet z naszymi stawkami płac 
za wykonane roboty, aby tylko 
móc konkurować z innymi 
przedsiębiorstwami, aby zdo­
być klientelę. Postawiono wy­
soką stawkę i umiano ją wy­
grać. Dziś już nie ma tych 
kłopotów, ale wszystkich na­
dal łączy jedna myśl — roz­
winąć i wzbogacić wspólne 
gospodarstwo —’jakim jest 
spółdzielnia.

boty i kłopotów jest w tego 
rodzaju przedsiębiorstwie wię 
cej niż gdziekolwiek indziej. 
Że nie o tym myśleli świad­
czą wyniki ich pracy. Bo oto 
istniejąc od czerwca br. spół­
dzielnia dała zatrudnienie 230 
kobietom, które wyproduko­
wały na 1 milion złotych to­
warów. osiągając około 30.000 
zł zysku. Stoją przed nią 
znaczne perspektywy rozwo­
jowe i sukcesy.

„Nieco" inny obraz ujrzymy 
w świetnie zapowiadającej się 
(na początku) Spółdzielni 
Pracy Tworzyw Sztucznych. 
Po niespełna rocznej „dzia­
łalności" przedsiębiorstwo stoi 
w obliczu ogłoszenia upadło­
ści. Poprzedzi ją przy tym po­
ważna ingerencja prokurato­
ra.

I tu, jak poprzednio warto 
zadać sobie pytanie — co za- 
decydowało, że zamiast spo­
dziewanych sukcesów spół­
dzielnia stoczyła się w prze­
paść? Odpowiedź prawie go­
towa w następnym pytaniu 
— kto zawinił, że przedsię­
biorstwo jest w ruinie, że po­
pełniono tu nadużycia? Kto 
jest winien za skandaliczną 
gospodarkę, za zmarnowane 
kredyty w sumie 700 tys. zło­
tych? ^Chyba ludzie, którym 
na pewno nie przyświecała 
myśl wspólnego interesu i 
wspólnego dobra. W przeci­
wieństwie do poprzednio przy 
toczonego przykładu zasadni­
czym elementem przyczyn zła 
nie była tu opieszałość, brak 
entuzjazmu czy energii w 
działaniu. Mniemam, że tu cel 
sam w sobie zawierał symp­
tomy zła. W dążeniu bowiem 
do jego osiągnięcia za wiele 
było sprzecznych z moralno­
ścią poczynań.

Niewątpliwie wśród wielu 
„młodych" spółdzielców byli i 
tacy, których przed załama­
niem mogła ocalić jakaś ser­
deczna opieka; mądra i praw­
dziwie spółdzielcza opieka 
władz zwierzchnich. Nie cho­
dzi o dyrygowanie i ..prowa­
dzenie za rączkę". Mam na 
myśli tylko ludzką, przyjaciel 
ską radę i poparcie. Przewrót 
nych by to nie uratowało 
(mała szkoda), ale uczciwym 

' na pewno by pomogło. Oba­
wiam się, że tej „opieki nie­
kiedy „spółdzielczemu naryb­
kowi" brakuje A chyba to 
także zależy tylko od ludzi.

Zbigniew MIKA

Inny przykład
Nie uwili sobie ciepłego i 

spokojnego gniazdka ludzie, 
którzy założyli Chałupniczą 
Spółdzielnię „Moda", gdyż ro-

Najstarszy 
nauczyciel

55 lat pracy nauczycielskiej 
to jubileusz nie często spoty­
kany. Obchodził go ostatnio by­
ły nauczyciel szkoły ogólno­
kształcącej w Gnieźnie — Ta­
deusz Zieliński, ojciec żyją- 
cych 10-cioro dzieci (w tym 
kilku nauczycieli).

Od kilku lat Tadeusz Zieliń­
ski jest już na emeryturze, jed­
nakże jest nadal aktywnym 
działaczem społecznym. Rada 
Państwa przyznała Zielińskie­
mu Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, który wrę­
czył mu przewodniczący Prezy­
dium MRN — Sobieralski.

(PAP)
go. W 1954 r. przekształcono' 
szkolę na 5-letnie Technikum 
Rolnicze z prawami matural­
nymi. Ze względu na ciasnotę 
pomieszczeń (sale wykładowe, 
laboratoria, gabinety doświad­
czalne, internat — w bara­
kach), Technikum uzyskało w 
1955 r. fundusz inwestycyjny 
na budowę ośrodka szkolnego 
i mieszkań dla nauczycieli. — 
Fundusz przepadł już dwukrot 
nie i zanosi się na to, że prze-

W muzykalnym PoznO± £ KONCERTOWEJ I OPERY
P) oznański Chór Filharmonicz- 
L ny (Chłopięcy i Męski), pod 

dyrekcją Stefana Stuligrosza, kon­
certował niedawno w NRO. Świet­
ny nasz zespół wystąpił między 
innymi w Berlinie (sala Opery), w 
Dreźnie (sala Muzeum Higieny) i 
w Lipsku (Sala Kongresowa). Re­
pertuar obejmował specjalność 
Chóru, czyli dawną muzykę polską 
i obcą — włoską, niemiecką, fran­
cuską i niderlandzką. „Polskie 
Słowiki” (jak tam mówiono) przyj 
mowane były wszędzie z zachwy­
tem, nadspodziewanym przecież w 
kraju doskonałych zespołów chło­
pięco-męskich. Wszakże w Dreźnie 
działa słynny „Kreuz^hor” (był 
kiedyś w Poznaniu z koncertami), 
a w Lipsku „Thomaschor”. Do­
wodem zasłużonych sukcesów Stu­
ligrosza są liczne, nader pochlebne 
recenzje, w których zaszczytnie 
porównuje się poznańczyków’ właś­
nie do chóru lipskiego.

Po dłuższej przerwie „Chór Stu­
ligrosza’4 wystąpił w naszym mie­
ście. W dniu święta Zmarłych od­
tworzono sławne ,,Requiem” W. 
A. Mozarta. Niełatwe i rzadko 
wykonywane dzieło przygotowane 
zostało z chwalebną pieczołowito­
ścią. Zespół brzmiał tym razem 
może jeszcze piękniej niż zazwy­
czaj. Śpiewał z blaskiem i mocą, 

I interesując ciągle urozmaiconą dy­

namiką, a więc fascynującymi 
crescendo i efektownymi piano. 
Fragmenty polifoniczne miały kry­
staliczną czystość intonacyjną i 
właściwą plastykę w posz.czegól- 
nych głosach. Akompaniowała Or­
kiestra Filharmoniczna.

Stefan Stuligrosz jest artystą, 
który doskonale wyczuwa styl, a 
równocześnie poprzez zawsze cie­
kawe, ożywione tempa 1 głęboką 
ekspresję — utrzymuje w nie ustań 
nym napięciu uwagę słuchacza. 
Do powodzenia wieczoru przyczy­
nił się kwartet solistów, dobra­
nych bez zarzutu. Słodki sopran 
A. Bolechowskiej (Warszawa), oka 
zały mezzo K. Szczepańskiej (By­
tom), metaliczny tenor M. Kouby 
i szlachetny bas H. Łukaszka (Po­
znań) — brzmiały jakże szczęśli­
wie zestrojoner Sumując: na kon­
cie „Chóru Stuligrosza” jeszcze 
jedna reprezentacyjna impreza.

W Operze wystawiono ostatnio 
„Loskę”, w obsadzie nowozaanga- 
żowanych, mało "znanych w na­
szym mieście artystów: Krystyny 
Jamroz (sopran) i Albina Fech- 
nera (baryton). Jamrozówna przy­
była z Wrocławia — jak się oka­
zuje — wylęgarni talentów. Stam­
tąd przecież dostaliśmy kiedyś 
Dankowską (obecnie w Warszawce) 
i Jakubowską (obecnie primadon-

nę operetkową, zaś w Operze wro­
cławskiej śpiewającą obszerny re­
pertuar, włącznie z „Erosem 1 Psy- 
che”«Różycklegoł). Jamroz dyspo­
nuje głosem dramatycznym, o bo­
gatych niskich tonach, ładnie za­
barwionej średnicy, jak również 
dźwięcznej „górze*’ (atakowanej 
te swobodą, zarówno w piano jak 
i forte). Do powyższych zalet mu­
zycznych dodajmy takie atuty, 
jak: naturalna, żywiołowa gra ak- 
torska oraz zgrabna, szczupła syl­
wetka. Wnioskując po występie w 
„Losce*’, wydaje się, że młoda 
śpiewaczka, Krystyna Jamroz, jest 
cennym nabytkiem dla naszego 
Leatru, któremu możemy pogratu­
lować szczęśliwego wyboru.

Przybyły do nas z Warszawy Al­
bin Fechner odtwarzał w „Losce” 
postać okrutnego tyrana — Scarpii. 
Przedstawił głos ^rytonowy, dość 
okazały w wolumenie, prawidłowo 
wyszkolony oraz dobre warunki 
zewnętrze. Z ciekawością posłu­
chamy artysty także w innej 
partii, dającej jeszcze lepszą spo­
sobność poznania wokalnego. Ma­
larza Cavaradossiego kreował Ma­
rian Kouba (jedna z najlepszych 
partii tego cenionego tenora). Wy­
równane artystycznie przedstawie­
nie pewną ręką prowadził dyry­
gent M. Szczęsnowski.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Cztery 
dziesięciolecia 
-to nie zawsze40 lat!

(Dokończenie- ze str. S) 
min. soch drewnianych, 17,7 
min. bron drewnianych, 2,2 min. 
pługów drewnianych z żelaz­
nym lemieszem. I nie mówmy 
już nawet o zadłużeniu wsi. A 
więc na wsi po zwycięstwie Re 
wolucji stanął problem prze­
kształcenia gospodarki rolnej 
o cechach naturalnej gospodar 
ki małotowarowej w gospo­
darkę wysokotowarową, wy­
soko wydajną, opartą nie na 
wyzysku, ale na pracy maszyn. 
Analizując tendencje rozwo­
jowe gospodarki rolnej ZSRR 
widzimy: w roku 1940 wypro­
dukowano zboża towarowego o 
17 min. ton więcej aniżeli w 
1913 roku; w tym czasie pra­
cuje już w rolnictwie radziec­
kim 530 tys. traktorów, 182 tys. 
kombajnów... Te rzeczy — 
jak to mówią — wymownie ko 
respondują z danymi o drew­
nianych bronach, pługach i so­
chach.

I znowu: druga -wojna świa­
towa przynosła olbrzymie 
zniszczenia w rolnictwie ra­
dzieckim; Zostało zniszczo­
nych ok. 100 tys. kołchozów i 
sowchozów, 3 tys. stacji maszy 
nowo-traktorowych. Po wojnie 
— w pięć lat — globalna pro­
dukcja jest wyższa o 340 min. 
pudów (1 pud — około 16 kg) 
aniżeli w ostatnim roku przed 
drugą wojną światową. A o- 
statnio, w szczególności po 
śmierci Stalina, wprowadzono 
daleko idące reformy w syste­
mie zarządzania rolnictwem. 
Rozszerzono bardzo poważnie 
uprawnienia sśmych kołcho­
zów, które w większym niż do 
tych czas stopniu decydują o 
tym, co należy siać i sadzić. 
Ustalone dźwignie materialne­
go zainteresowania kołchozów 
dały w rezultacie wzrost pro­
dukcji w 1956 r., w którym to 
państwo skupiło od kołchozów 
o 1 miliard pudów zboża wię­
cej niż w 1955 r., o 2,9 min. 
ton cukru więcej, ziemniaków 
o 3 min., a mleka o 800 tysięcy 
ton więcej.

Rozwój towarowości gospo­
darki rolnej postępuje w dal­
szym ciągu naprzód. W I kwar 
tale 1957 r. państwo skupiło o- 
koło 689 tys. ton mięsa, pod- 

, czas gdy w tym saimym okre« 
sje roku ubiegłego — tylko 466 
tys. ton. W I kwartale 1957 r. 
zakupiono ponad 3 min. 967 
tys. ton. mleka, natomiast w 
tym samym kwartale roku 
1956 zakupiono 3.176 tys. ton. 
Wszystko to świadczy, że nie­
dostateczny rozwój rolnictwa 
radzieckiego, jaki miał miej­
sce do roku 1953, nie wynikał 
bynajmniej z istoty gospodar­
ki uspołecznionej, ale źródłem 
jego były niedociągnięcia w 
sposobie zarządzania rolnic­
twem, nieprawidłowe często 
rozstrzyganie szeregu zagad­
nień ekonomicznych. Rewizja 
starych poglądów wyraziła się 
w konkretnych czynach zago­
spodarowania .ziem odłogiem 
leżących Syberii środkowej i 
zachodniej, a także ziemi pół­
nocno-wschodniego Kazach­
stanu.

A rezultaty? W ciągu dwóch 
lat zaorano 30 min. ha, to j^ 
dwa razy więcej niż wynosi 
powierzchnia gruntów ornych 
w Polsce. Jeżeli w ZSRR mówi 
się o doścignięciu USA 
względem produkcji mięsa 1 
masła na głowę ludności, 
głównie właśnie stać się g 
może dzięki zagospodarowani!1 
ziem odłogowych. I choć trud' 
no stawiać horoskopy, to jed­
nak już dziś twierdzić można 
— w oparciu o fakt, że predu* 
cja zboża w Związku Radziec* 
kim na głowę •ludności j^ 
wyższa aniżeli w Stanach 
noczonych, a produkcja 
warunkuje rozwój hodowli 
zwłaszcza trzody chlewnej; 
stworzono tam warunki szyh 
kiego wzrostu hodowli ńzohl 
i bydła — iż istnieją 
możliwości osiągnięcia ńm^A, 
jacy eh wyników w tej d21 
dżinie.

W sumie — pamiętając, 
wiście, o przerwach w bud^ 
niu radzieckiej gospodarki 
można powiedzieć, że kraj 
dziecki w*ciągu minionych. 
lat, jakie upływają od 
stwa Rewolucji Paździerh^ 
wej- z kraju najbardziej 
lanego, staje się państwem 
stępowej gospodarki. I

Nie tylko przemysłu i 
nictwa...
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera lub technika mechanika na stanowi­
sko głównego technologa, inżyniera chemika na 
stanowisko kierownika laboratorium chemicz­
nego, inżyniera lub technika mechanika na sta- 
nowiśko kierownika DKT, inżyniera lub technika- 
mechanika na' stanowisko konstruktora oprzyrzą 
dowania produkcji, techników mechaników na 
stanowisko technologów, ekonomistę na stano­
wisko kierownika zaopatrzenia zatrudni na­
tychmiast Zakład Mechaniczny i Odlewnia N-13 
w Barlinku. Podania wraz z życiorysem i od­
pisem świadectw przyjmuje Dział Organizacji 
Zatrudnienia Zakładu Mechanicznego i Od­
lewni w Barlinku, ul. Fabryczna 6, pow. My­
ślibórz, woj. szczecińskie. K6642

RADA WYDZIAŁU PRAWA UNIWERSYTETU 
IM. ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU 

PODAJE DO WIADOMOŚCI
że w dniu 15 listopada 1957 r., o godzinie 10 
w sali XVIII Collegium Minus, al. Stalingradzka 1, 
odbędzie się 

OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ
MGR. ZBIGNIEWA LEONSKIEGO 

pod tytułem:
„Odpowiedzialność dyscyplinarna w prawie 
Polski Ludowej”.

Referenci: prof. dr Tadeusz Bigo i prof. dr Józef 
Litwin.

Z pracą i opiniami referentów można zapoznać 
się w Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu.

Wstęp na rozprawę wolny.

MOGILEŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W MOGILNIE, DRUKARNIA

Rynek nr 12, telefon 92

WYKONUJE
wszelkiego rodzaju druki, za-
wieszki, opakowania i t. p.
z własnego, względnie z po-

K6825
w i e r z o n e go materiału.

K6729
Palaczy centralnego ogrzewania zatrudni za­
raz Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Poznań-Stare Miasto, ul. Rybaki nr 18a. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Planowania i Eks­
ploatacji, I ptr„ pokój , 15.K6676
2 zamiłowanych wszechstronnie wykwalifiko­
wanych kierowników gospodarstw przyjmie 
zaraz na dogodnych warunkach Zespół PGR 
Przecław, pow. Szczecin, p-ta Kołbaskowo, tele­
fon 33-664. Warunki mieszkaniowe zapewnione. 

K6682

SILNIK 
ELEKTRYCZNY, 

WRZECIONA 
FREZARKI 

górno wrzeciono woj 
n ” 18090 obr./min. 

łącznie z przetwornicą 
w stanie dobrym łub 
do naprawy ZAKUPIĄ 
natychmiast

Zakłady Sprzętu 
Lotnictwa Sportowego

Poznań, 
Bl. Rokietnieka nr 5.

 K6781

Inżyniera wzgl. technika budowlanego na sta­
nowisko starszego inspektora, zatrudni zaraz 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w No­
wej Soli. Wymagana praktyka w wykonawstwie. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Sekcja Kadr w godz. 8—14. Warunki płacy
i pracy do omówienia na miejscu. K6697
Palaczy, robotników7 oraz instalatorów zatrudnią 
natychmiast Zakłady Metalurgiczne, Poznań, ul. 
Krańcowa 15. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Zatrudnienia Zakładów Metalurgicznych,
pokój 206. K6693
Każdą ilość strażników do pracy przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów" w Poz­
naniu w Punktach Usługowych w Poznaniu, 
przy ul. Szamarzewskiego 8 oraz Chełmońskie-
go 21. K6719
Mechanika zespołu, kierownika budownictwa 
zespołowego, mistrza warsztatowego z kilku­
letnią praktyką oraz 3 monterów ze znajomością 
ciągnika „Ursus” i „Ze tor”, zatrudni zaraz dyrek 
cja Zespołu PGR. Warunki mieszkaniowe i pła­
cy do omówienia na miejscu w dyrekcji Zespołu 
PGR Nacław, poczta Nadaw, powiat Koszalin, 
stacja kolejowa Koszalin. Z Koszalina dojazd
PKS. K6778
Kwalifikowanych czeladników masarskich, naj­
chętniej samotnych zatrudni natychmiast Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców „Ostoja" w 
Kętrzynie, woj. olsztyńskie. Warunki pracy 
płacy i zakwaterowania do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia kierować pod adresem: PSS 
„Ostoja", Kętrzyn, ul. Powstańców Warszawy 1.

K6785
Ogrodnik wykwalifikowany potrzebny zaraz do 
gospodarstwa Stadniny Koni Nieśwlastów, pow. 
Konin, poczta Kazimierz Biskupi. — Mieszkanie 
zapewnione. — Wynagrodzenie według nowego
układu zbiorowego pracy. K6813

Dnia 2 listopada 1957 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść,
szwagier, dziadek 
lat 83, śp.

pradziadek, przeżywszy

Feliks Leitholz
emeryt MPK.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek. 5 bm., 
o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

3 MASZYNY 
DO PISANIA 

w bardzo dobrym sta- 
ne ZAKUPI

Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu 

al. Marcinkowskiego 32 
pokój 219

32198g

Praca
Ogrodnik kwiaciarz-wa- 
rzywnik tylko siła pierw­
szorzędna, samotny lub 
z małą rodziną, potrzebny 
do większego ogrodni­
ctwa. Warunki i miesz­
kanie bardzo dobre. Re­
ferencje konieczne. Bed­
narski, Świebodzice koło
Wałbrzycha. K6743

Przyjmę ucznia. Warsztat 
szewski. Specjalność: pan- 
toflarstwo. — Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 501-37, 31706g

Kulturalna przyjmie po­
sadę na plebanii. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31957.

Sir tż, palacz potrzebny. 
Ogrodnictwo. Celler, Ża- 
bikowo-Poznań. 31973g

Przyjmę posadę u samot­
nej kulturalnej osoby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32066g.

Potrzebna 
gospodyni

samodzielna
za

wynagrodzeniem. 
Biuro Ogłoszeń,

dobrym 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 32201g.

Gosposia samodzielna na 
bardzo dobrych warun­
kach potrzebna. Poznań,
tel. 46-31. 32339g

Gospodyni samodzielnej 
zaufanej chętnie starszej 
szukam do trzech osób. 
Wszelkie wygody. Poznań, 
Botaniczna 10 m. 2a.

32498g

Starsza, inteligentna pani 
zajmie się dzieckiem 6—7
godzin 
wskaże

dziennie. Adres 
Biuro Ogłoszeń.

Świerczewskiego 3 nr 
32IO8g.
Potrzebna samotna osoba 
do zajęcia się domem i
dworna 
2 lat.) 
prania, 
dobre. 
Frycz.

chłopczykami (5, 
bez gotowania i 
Warunki bardzo 

Zgłoszenia dr 
Szczecin 20, Zdu-

KUPIMY

KRAWIECKIE MASZYNY
ciężkie na prąd zmien­

ny 220/380 V.
Zgłoszenia należy nad­
syłać do Powiatowej 
Wielobranżowej Spół­
dzielni Pracy’ Usług 

Rzemieślniczych
w Turku, ul. Kolska 19

K6746

Nauka

| OGŁOSZENIA PBOBNE^
Nowoczesne radio 7-zakre 1 
sowę, 11-lampowe, super- 
heterodyna, klawiszowe, 

\dwugłośnikowe — sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
tel. 628-52 od godz. 18.

33597g

Maszyna do szycia „Neu- 
mann” sprzedam, Mikoła­
jewska, Poznań, Sporna
15. 32226g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Sztzurkówna, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 2a.. parter. 30446g

Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach _ i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telef. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 31820g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje f-a Polplu- 
me, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 8—13.

31029g
Kolender kupuję. Zgłosze­
nia: Pleszew. skrytka
pocztowa 12, tel. Pleszew
140. 31601g

Majeranek, kminek, ko­
per włoski, kolender, ru­
mianek, gorczycę, anyż 
kupuję stale. Strzelecki. 
Kostrzyn Wlkp., telefon 80.

___ ___ ______  31841g
Futro karakułowe lub in­
ne. lisa platyno-wego lub 
polarnego kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 31948g.

Kupię dwie stojące mie­
szarki do mąki, szafkę 
aspiracyjną. wał transmi­
syjny 0 75 X 12 m z łoży­
skami, kaskadę z filtrem 
ssącym do kaszek pszen­
nych. dynamo na prąd sta
ły 120—220 V, 5—6 KM.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32034g.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: r Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro- 
clawskh 25 . 29924g

Hydrofor kompletny 100 1. 
sprzedam. Poznań, Grzy-
bowa 10 m. 4. 31348g

Lisy niebieskie hodowla­
ne i norki sprzedam. Po­
znań, Bednarska 3, 31547g

Sprzedam okazyjnie nu­
trie samiczki cztero- i 
sześciomiesięczne. Wiado­
mość: Lissowski, Poznań,
Racławicka 73. 32029g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag”. Poz­
nań, Promienista 65. 32053g

Tokarnię z płaskim ło­
żem, 110 *cm toczenia 
kompletną z silnikiem 
sprzedam. Wrocław, Koł­
łątaja 31 (warsztat). 32065g

Sprzedam samochód „O- 
lympi.a” górno-zaworowy 
w dobrym stanie na no­
wym ogumieniu. Wrześ­
nia, ul. Lenina 5 m. 10 tel.
578. 32147g

Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

koszykowe, 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

32242g
Warsztat mechaniczny 
czynny w śródmieściu 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 32278g.

Wapno palone, bryły I gat. 
wagonowo i mniej dostar­
czę. Poznań, Świerczew­
skiego 13 m. U od godziny

Uwaga! Sprzedam samo­
chód „Fiat” 600. Informa­
cje: Poznań, tel. 529-22.
  32232g

Sprzedam 4 komplety ogu­
mienia używanego 525X16. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32252g.

Łóżka polecam, dorabiam 
do kompletów'. Poznań, 
Strzelecka 27 (stolarnia).
_________________32257g 
Sprzedam wózek sporto­
wy niklowany z budką w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Śniadeckich 
44 m. 2.__________3133Gg

Sprzedam futro nylonowe 
popielate, kupon mate­
riału popielatego na peli­
sę (PeKaO). Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 31334g.

Samochód nowy Simca 
de Luxe zamienię na Fiata 
600 lub Wartburga. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32173g.

Sprzedam wózek dziecięcy 
super-model. Poznań. Chła 
powskiego 9 m. 6. 32225g

Lokale
1—3 pokoi z kuchnią za 
zwrotem kosztów remon­
tu lub do remontu rów­
nież w Puszczykowie pil­
nie poszukuję. Oferty^ 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31672g.

Studentka szuka pokoju 
przy solidnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32067g.

Poszukuję lokalu na biu­
ro (zakład prywatny). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32132g. _____

Samochód osobowy, nowy, 
marki „Moskwicz” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
31904g.

8—10. 32416g

Sprzedani kasę pancerną 
180X 63 X 60 cm. Informacje: 
Poznań, tel. 619-212 (po 
godz. 16). 31995g

Spiesznie poszukuję miesz 
kania za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32042g.

Kupię karoserię BMW typ 
320 — 4-drzwiową, amor­
tyzatory przednie, drzwi 
prawej strony, szyby itp.,
Kiepuszewski, Gorzów
Wlkp., Kosynierów Gdyń
skich 25 m. 3.

Sprzedaż
42969p

354 27g

Eugeniusz Jałoszjński

Pomań, Polna 1 m. 19. 32438g

Dnia 2 listopada 1957 r. zmarł niespodziewanie, 
w 25 roku życia, nasz najukochańszy syn i brat, 
śp. g

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 
“a., o godzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA

Poznań, ulica Wielka 11.

Eugeniusz Jałoszyński

32573g

nią 2 listopada 1957 r. zmarł nagle, w wieku 
24 tat, śp.

nika straciliśmy wzorowego pracow-
’ a°brego i uczynnego kolegę.

1957°SrTZeb się we wtorek, dnia 5. XI.
•> o godzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim.

ZAKŁADOWA DYREKCJA
POLPRACOWNICY CENTRALI RYBNEJ 

w Poznaniu

nowo, Sanatorium. K6803

Maszynę krawiecką marki 
Phoenix 29 typ zygzak 
sprzedam albo zamienię 
na większą. Jasiński, Bo­
janowo, ul. Swierczew-

Sprzedam silniki elek­
tryczne 6 kW 380/220 V. 
960 obr./min. pierścienio­
wy i 11 kW 380/220 V. 1400 
obr./min. krótkozwarty, 
agregat do galwanizacji 
70 Amp., pompę głębino­
wą wirnikową !6-stopniO- 
wą 380/220 V. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32264g.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką w centrum miasta 
w Gliwicach na takie sa­
mo w Poznaniu. Kmieć, 
Gliwice, Zwycięstwa 38 m.
3. 32295g

Student IV roku medycy­
ny pilnie poszukuje po­
koiku w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32163g.

skiego 1. 42973p

Rower damski sprzedam. 
Poznań, Hutnicza 54 m. 17 
(narożnik Wspólnej).

32428g

Dnia 3 listopada 1957 r. zmarła w Bogu, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
mamusia, siostra, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

Sprzedam flesz „Braun 
Hpbby Automatic” pro- 
djlikcji Niemiec Zachod­
nich. fabrycznie nowy. 
Poznań, ul. Kościuszki 72
m. 7. 32O38g

z domu Misiorna

Stanisława Staszewska
przeżywszy lat 81.

Wprowadzenie drogich nam zwłok do kościoła 
Famego w Śremie, nastąpi w środę, dnia 6 bm., 
o godzinie 10.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Śrem, Bydgoszcz, Jarocin, Gniewano. Zelóce, 
Poznań, Amićns. 32440g

Dnia 3 listopada 1957 zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, w wieku lat 70, mój kochany 
mąż, łkasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Marciniak
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę 6 bm. o godzinie 10 w kościele św. Ducha 
w Antoninku.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 12,30 z ka<plicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążona
RODZINA

32620g

ka po długiej chorobie pracownik Rektyfi-
P ytusu P. z. p. s. w Poznaniu, śp.

Walenty Chudziński
Segnarni straciliśmy wzorowego współpracownika i dobrego kolegę. 
Pogrzeb Cr° Z żalem-

tarzu na się w środę, dnia 6 listopada, o godzinie 15,30 na cmen-
“a Jun.ikowie.

1 ADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

W POZNANIU 32«32g

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne (Jeżyce) 
na l’/t lub 2 pokoje samo­
dzielne. Warunki do omó- 

■ wienda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32183g.

Poszukuję pokoju (rów­
nież peryferie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32189g.

Dnia 3 listopada 1957 zmarł, namaszczony Ole­
jami św., nasz ukochany brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Klemens Wdowicki
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRY, BRAT I RODZINA

Poznań, Kilińskiego 15 m. 3.

Dnia 30 paździemiłca 1057 roku zmarł

33583g

dr med. Jan Raczyński
lekarz specjalista Paw lato we j Przychodni 

Obwodowej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy lekarza i kolegę o du­
żym doświadczeniu i wiedzy lekarskiej.

Cześć Jego pamięci!

WSPÓŁPRACOWNICY SŁUŻBY ZDROWIA 
POWIATU POZNAŃSKIEGO 

___________ 32385g

+ ■

Dnia 3 listopada 1957 r, zmarli śmiercią tra­
giczną drodzy nasi Koledzy-Myśliwi, śp.

Ignacy Moszczeński

Zygmunt Przygodzki 
członkowie Polskiego Związku Łowieckiego 

i Koła Łowieckiego nr 103 w Poznaniu.
Cześć Ich pamięci!

ZARZĄD I CZŁONKOWIE KOŁA ŁOWIECKIEGO 
NR 103 w POZNANIU

384:95 g

W RAMACH ROZPRAW I MONOGRAFH
, POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

EKONOMICZNEGO W POZNANIU
nakładem

PAŃSTWOWEGO WYDAWNICTWA 
NAUKOWEGO

ukazała się praca:
EDWARD TAYLOR

Historia Razwejo Ekonomiki
Tom pierwszy

Z TREŚCI: Historia ekonomiki jako nau­
ka — Starożytność — Średniowiecze — 
Przejście do czasów nowożytnych — 
Merkantylizm — Krytyka merkanty- 
lizmu — Fizjokratyzm — Powstanie sy­
stemu ekonomiki — Utwierdzenie się 
systemu ekonomiki — Rozwój angiel­
skiej szkoły klasycznej — Rozwój kla­
sycyzmu francuskiego — Rozwój kla­
sycyzmu we Włoszech i w Niemczech — 
Rozwój klasycyzmu w Polsce — Ogólny 
pogląd na dorobek klasycyzmu — 
Historyzm.
Literatura — Skorowidze — Przedmowa 

(w języku angielskim).
Ogólny pogląd na dorobek klasycyzmu 

(w języku angielskim).
DO NABYCIA W KSIĘGARNI

przy ul. Czerwonej Armii 69, al. Mar­
cinkowskiego 21, ul. Głogowskiej 54, 
ul. 27 Grudnia 23, ul. Paderewskiego 10 
oraz w innych księgarniach Domu
Książki. K6824

Węgiel brunatny
SORTOWANY

w cenie 63,— zł za tonę
można nabyć w listopadzie w dowolnej 
ilości w Hurtowych Składach Opałowych 
w Poznaniu:

ulica 
ulica 
ulica 
ulica 
ulica

Magazynowa nr 38
Przemysłowa nr 14
Kordeckiego nr 62
Garbary nr 128
Gnieźnieńska 55a.

Nieruchomości
Kupię domek z ogrodem 
bezpośrednio od właści­
ciela do 15 km od Pozna­
nia. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3163Ig._____
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem 2500 m2, 
wolny, z pomieszczeniem 
gospodarczym pod Pozna­
niem. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31938g.
Parcelę uzbrojoną na Wi­
nogradach kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 32064g.
Willę nową, trzypokojo­
wą, wolną 260.000 zł. Do­
mek — pokój, kuchnia, 
werandą oszkloną 120.000 
zł oraz wielki wybór ka­
mienic, parcel, gospo­
darstw, poleca — poszu­
kuje dla poważnych re- 
flektantów Metelski, Poz­
nań, Czerwonej Armii 23.

3224«g
Ogrodnictwo 2-hektarowe, 
komfortowa 6-izbowa wil­
la, garaż, budynek gospo­
darczy (telefon, własna 
woda, siła i światło), przy- 
stariek autobusowy 200 
m (południowa część Wiel­
kopolski) sprzedam spiesz 
nie za 500.000 zł. Krzesiń- 
ski, Poznań, Swierczew-
skiego 1. 32199g

K6774

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzienlec 66.

31044g.
Kamienie do śrutowników 
rolniczych i młyńskich 
oraz maszyny łuszczące 
przyjmuje do naprawy —

Willę jednorodzinną no­
wobudowaną, wewnątrz 
do wykończenia (Osiedle 
Grunwaldzkie 350.000 zł. 
Willkę jednorodzinną z o- 
grodem, całą wolną 250.000 
zł sprzedam. Nowak, Poz­
nań. Czerwonej Armii 26.

32023g
Kamienicę, willę, parcele, 
domki w różnych dzieini-
cach polecani poszu-
kuję, również spadkowa. 
Nowak, Poznań. Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

32024g

Lekarskie

krótkote rminowo 
„Młynomontaż”, 
ul. Czerw. Armii 
sztat).

firma 
Poznań, 
61 (war- 

31533g

Franciszek Podgórski po­
szukuje matki Marii Pod­
górskiej, siostry Walenty­
ny oraz braci Henryka t 
Jana Podgórskich, zamiesz 
kałych do 1944 r. we wsi 
Ludwiszcze. pow. Krze­
mieniec. Zgłaszać na a- 
adres: Dr T. Musiał, Śro­
da Wlkp., Stary Rynek 6. 
_____________ _ __3162Sg 

Wspólnika(czki) z mniej­
szą gotówką do zaprowa­
dzonego sklepu konfek- 
cyjno - galanteryjnego w 
mieście powiatowym po­
szukuję. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 31661g.

Jgłr do podnoszenie oczek, 
najwyższej jakości pole­
camy. Naprawy igieł —
maszynek
F-ma ,,Terrax”, 
Kochanowskiego 
91-82.

wykonujemy.
Poznań, 
5, teł. 

31946g

Norki, lisy wezmę na wy­
chowanie. Adres wsikaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38083g.

Fortepiany naprawiam 
stroję fachowo. Drygas, 
Chudoby 15. tel. 99-79.- 

320911

Dentysta Stępka obecnie 
Poznań, Wielka 17, przyj­
muje codziennie bez przer 
wy od godziny 9—18,30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata
pracy. 31353g
Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. Wro­
cławska 23 m. 12, ®d gedz. 
17—19;31451g 
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. La­
boratorium Dentystyczne, 
Poznań, aleje Marcinkow-
skiego 20. 32002g
Dr med. Paszkowski spe­
cjalista w chor, skórnych,, 
wenerycznych przyjmuje 
codziennie w godz. 7—8.30, 
12—14, 19—20. Poznań, Ma­
tejki 51, przy Parku Ka­
sprzaka, tel. 636-33. 32116g

Dnia 3 listopada 1957 r. zginął śmiercią tra­
giczną długoletni pracownik Przedsiębiorstwa 
Upowszechnienia Prasy 1 Książki „Ruch” w Po­
znaniu

ZygmuntPrzygodzki
W Zmarłym straciliśmy wzorowego 

nego pracownika i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY

sumień -

K682S

Posiadam uprawnienia 
przemysłowe branży me­
talowej. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32133g.

Stolarze! Kto podejmie 
się stałej dostawy mebli 
kuchennych (do prywat­
nego handlu). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 32236g.

Suknie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony 
cza „Elegancja’ 
Mickiewicza 13.

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 
wypoży- 

, Poznań, 
307002

Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

31483g

Nakrycia do chrztu oraz
suknie ślubne dużym
wyborze, poleca: Wypoży 
czalnia, Poznań, Mickiewi
cza 20. 31892g

Świadków zajścia przy 
kiosku na Ulicy Głogow­
skiej (róg Berwińskiego) 
w dniu 5. VIII. 1957 r. w
godz. popołudniowych
proszę o zgłoszenie Alek­
sandra Olejniczak. Poz­
nań, ul. Za Bramką 7 m.
13. 32358g

Matrymonialne
Biuro matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29 m. 2 kojarzy mał 
żeństwa w kraju i z Po­
lonią zagraniczną. Biuro 
czynne w dni powszednie
od 15—19. 3191Ig

Druk: Zakłady Grafie? 
ne im M. Kasprzaka •
Poznaniu. k



Wojsko — miastom
Władze wojskowe przekazały na 

potrzeby mieszkańców Gniezna 
trzy duże kompleksy budynków. 
Jeden z nich, składający się z

gmachu i trzech murowanych ba­
raków, przystosowują do produk­
cji Gnieźnieńskie Zakłady Przemy 
sin Odzieżowego. W przyszłości 
znajdzie tutaj zatrudnienie około 
200 kobiet.

6 listopada 
w Wągrowcu

Wągrowiec postanowił 6 listopa­
da br. zorganizować capstrzyk — 
który przemaszeruje ulicami mia­
sta Wągrowca, a delegacje zakła­
dów pracy złożą wieńce u stóp 
pomnika na Placu Pułkownika Pa- 
saakowa. W pochodzie wezmą u- 
dział: harcerze, młodzież szkolna 
sńkćł średnich i podstawowych od 
Masy V.

7 listopada br. odbędzie się aka­
demia powiatowa w sali kina Przy 
jaźń o godz. 17.30.

Dom Książki i Powiatowa Bi­
blioteka zorganizują wystawę ksią

22 murowane i 2 drewniane ba­
raki przy ul. Grunwaldzkiej mają 
być wykorzystane na około 360 
mieszkań i ośrodek zdrowia. W 
niektórych barakach zamieszkali 
już lokatorzy, a pozostałe — zbyt 
powoli — Miejska Rada Narodowa 
przygotowuje dla innych rodzin.

W trzecim kompleksie 5 budyn­
ków przy ul. Jana, projektowany 
jest 240-łóżkowy szpital. Tym sa­
mym rozwiąże się pomyślnie jed­
ną z największych bolączek w tym 
mieście, gdyż poszczególne od­
działy mieszczą się dotychczas w 
różnych punktach miasta i są za 
małe.

W 6 domkach powojskowych w 
Pile zamieszkało 9 rodzin, a więk­
szy budynek przy ul. Bohaterów 
Stalingradu przeznaczono na szko­
łę. (L)

Prawda-, że piękne domki! Powstaje ich coraz więcej, 
zwłaszcza- na Junikowie przy ulicy Grunwaldzkiej w Po­
znaniu. Te, które na zdjęciu widzimy, postawili sobie pra­
cownicy Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Chcąc być przykładem dla innych zrzeszeń budowlanych 

— domki swoje otynkowali.
Fot, K. Pr zychodzk i

Korespondenci piszq:
z Kalisza

W przeddzień Święta Zmarłych 
delegacja Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację złożyła 
wieńce przed pamiątkowymi ta­
blicami poległych w walce z oku­
pantem. Przy świetle zniczy har­
cerze kaliscy pełnili warty hono­
rowe do późnych godzin wieczor­
nych.

Dnia następnego mieszkańcy Ka­
lisza tradycyjnym zwyczajem pa­
lili świece przed tymi tablicami.

(kP) 
*

Słupy po lampach gazowych na 
mostach Kalisza są tylko „pamiąt­
ką" i dowodem, że kiedyś były 
oświetlone chociaż wątłym płomy­
kiem gazowym. Dziś o oświetleniu 
mostów całkiem zapomniano, (kp)

Dyrekcja MPGK w Kaliszu jesz­
cze w bieżącym roku zamierzała

żek o aktualnej tematyce.
W powiecie przewiduje się ob­

chód 40 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej we wszystkich więk­
szych skupiskach ludności, jak: 
Gołańczy, Wapnie, Damasławku, 
Mieścisku i Skokach. W wielu in­
nych większych zakładach pracy 
i szkołach odbędą się: akademie, 
odczyty i wieczornice. (Kdw).

Więcej troski 
o spółdzielnie 
produkcyjne

W ostatnich dniach odbywały się 
z inicjatywy Powiatowego Związ­
ku Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych w spółdzielniach zebrania 
z udziałem przedstawicieli władz 
powiatowych. Spółdzielcy poruszy 
li dziesiątki różnych spraw, które 
trzeba załatwić. Prawie we wszy­
stkich spółdzielniach krytykowa­
no słabą pracę państwowych o- 
środków maszynowych.

Placówki te, powołane do niesie 
nia pomocy przede wszystkim 
spółdzielniom, „oczarowane wła­
snym rozrachunkiem", nie tylko 
że nie pomagają spółdzielniom, ale 
wręcz odwrotnie — utrudniają. 
Próby niewykonywania pracy w 
Łukowie, wykonywanie robót z o- 
późnieniem wŁaskownicy, Przysie 
ee — oto dowody braku troski o 
spółdzielczość. Słabe jest również 
zaopatrzenie spółdzielców w opał, 
materiały pędne i budowlane.

(Kdw)

Dzieci i zapałki
W ostatnim czasie zanotowano 

w powiecie pleszewskim dwa po­
żary, które spowodowały dzieci 
bawiąc się zapałkami.

Pierwszy z nich powstał 24 paź­
dziernika w Pleszewie przy ulicy 
Zamkowej. Dzięki natychmiasto­
wej interwencji straży- pożarnej 
nie przyniósł żadnych strat.

Drugi pożar miał miejsce w 
Strzyżewie (gromada Dobrzyca), 
spowodował straty w wysokości o- 
koło 4000 złotych. Spaliło się mia­
nowicie zabudowanie gospodarcze 
ob. Koryckiego.

Bilanse
W powiecie 

krotoszyńskim
Do licznych przykładów 

świadczących o dokonującym 
się korzystnym przełomie na 
wsi możemy dołączyć fakty 
pogłębiającej się atmosfery 
zainteresowania chłopów nie 
tylko własnymi gospodarstwa 
mi ale także sprawami doty­
czącymi gospodarki rolnej ca­
łego powiatu nierzadko także 
ogólnopaństwowymi zagad­
nieniami.

XXIII sesja Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Krotoszynie 
odbywała się właśnie w ta­
kiej nowej atmosferze troski 
o gospodarność powiatu. Nie 
słyszeliśmy zwyczajowo już 
przy takich okazjach wygła­
szanych dawniej biadoleń. 
Cały przebieg posiedzenia se­
sji cechowały wystąpienia 
chłopów — radnych zmierza­
jące w kierunku stworzenia 
warunków zabezpieczających 
w powiecie wykonawstwo pla­
nów finansowych i wzrost pro 
.dukcji rolnej. W czasie po­
siedzenia notowaliśmy głosy 
postulujące zmianę procedu­
ry stosowania ulg podatko­
wych. Chłopi sami domagali 
się, by nie przydzielać tych 
ulg z góry dla j akie j ś f ikcyj nej 
zasady, a w konkretnych wy­
padkach, przy uzasadnionych 
przyczynach. Na wyrost ulgi 
— mówili radni — umożliwia­
ją nadużycia i nie zawsze 
więc spełniają swoje zadanie. 
Mówiono także o wielkich 
stratach, jakie wynikają z 
nagromadzania w nieodpo­
wiednich pomieszczeniach 
GS-owskich większych ilości 
nawozów, które najczęściej 
tracą wartość podstawowych 
składników.

Jan Starzyński, chłop śred­
niorolny z Osusza wystąpił z 
wnioskiem, by przewidzieć na 
najbliższą przyszłość daleko 
idącą pomoc dla gospodarstw 
poparcelacyjnych z rozwiąza­
nych spółdzielni produkcyj-

- plany -
nych, a także, by tych rolni­
ków objąć szkoleniem facho­
wym, które przygotowywało 
by ich w pełni do prowadze­
nia gospodarstwa.

Powiat krotoszyński przoduje 
w naszym województwie tak pod 
względem realizacji podatku 
gruntowego, który wykonano 
już tutaj w 97,3 proc., jak i w 
realizacji planowych odstaw 
żywca i zboża. Do *30 września 
w Krotoszynie wykonano 69,8 
proc, planu rocznego, a zboża do 
dnia 22 października odstawiono

budżety
Celem poprawienia sytuacji mie­

szkaniowej, w roku przyszłym wy 
remontowanych zostanie 59 bu­
dynków mieszkalnych za sumę 
około 200 tys. zł. W ramach in­
westycji wykończony zostanie blok 
mieszkalny przy ulicy Poznań­
skiej.

Na lepsze zaspokojenie potrzeb 
ochrony zdrowia winny wpłynąć 
przewidziane w planie poradnie: 
ginekologiczna, skórno-wenerolo- 
giczna, fizykoterapii w Pleszewie 
oraz dentystyczna w Gołuchowie.

OL S.)

Gdyby
powstał pożar

„.mieszkańcy Wszembo- 
rza chyba straciliby głowy, 
a szczególnie tamtejsza O- 
chotnicza Straż Pożarna. 
Nie wiadomo, czy daliby 
sobie radę z wę^pwnicą 
(w nieładzie) i czy sikaw­
ka jeszcze mogłaby funk­
cjonować. Dach remizy bo­
wiem przypomina niebo 
gwiaździste.

Z OSP jest tak samo 
niedobrze jak ze sprzętem. 
Od długiego czasu nie mia 
la ona żadnego zebrania, 
ani szkolenia. Właściwie 
jej żywot istnieje... na pa­
pierze. (jspn)

wybudować studnię głębinową 1 
włączyć ją do sieci wodociągowej 
miasta. Tymczasem WRN przewi­
dując niepowodzenie wierceń, 
skreśliła z tego konta 1 milion zł, 
wobec tego Miejska Rada Narodo­
wa czyni obecnie starania o przy­
wrócenie tej dotacji. Dodać trze­
ba, że Kalisz cierpi na brak do­
brej wody, (kp)

z Piły
Od lipca br. w Pile kursuje 8 

autobusów, obsługujących 3 linie. 
Tabor ten nie wystarcza. Władze 
miejskie poczyniły starania o przy 
dział dalszych sześciu autobusów. 
3 autobusy mają przybyć do Piły 
już w pierwszym kwartale 1958 r.

# u
Zły stan urządzeń melioracyj­

nych powoduje niszczenie domów. 
Nareszcie urządzenia te będą re­
montowane! Władze przydzieliły 
już kredyty na wstępną dokumen­
tację.

Remonty kapitalne mieszkań po­
stępują zbyt powoli. Najważniej­
szym powodem tego jest brak ma­
teriałów budowlanych. Sprawa ta 
jest tym bardziej przykra, że na 
znaczną ilość izb przeznaczonych 
do naprawy czekają repatrianci, któ 
rzy znajdują się często w bardzo 
trudnych warunkach mieszkanio­
wych. (wje)

z Wqgrowca
W ostatnim czasie na terenie po­

wiatu wągrowieckiego zanotowano 
szereg wypadków drogowych. Spo­
wodowali je pijani kierowcy po­
jazdów mechanicznych: Kazimierz 
Szaj z Damasławka, Bolesław Ko- 
zikowski z Wągrowca, Józef Ra­
kowski z Rudnicza i Stanisław Pi- 
lachowski z Kamienicy. Zatrzy­
mano im prawo jazdy, a sprawy 
skierowano do prokuratora, (kdw)

*
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Listopad 
s Imieniny

Elżbiety

wtorek

„Mąż i żona"; WĄGROWIEC: 
„Przygoda podczas deszczu".

Kina
KALISZ — Wolność: „Piękne 

dni", Stylowe — „Zakazane za 
bawy«; GNIEZNO — Polonia: 
„Pod chmurami", Lech —
„Marsyiianka";

poznańskie:
OPERA: wtorek — „Konrad

Słońce: 
LESZNO

,Noc
OSTROW - 
sylwestrowa":

Wallenrod", 
z okazji 40 
Rewolucji 
czwartek —
piątek — 
robota — 
niedziela 
TEATR

środa — Akademia 
rocznicy Wielkiej
Październikowej, 

„Borys Godunow",
,Pan Twardowski", 
.Legenda Bałtyku", 

„Straszny dwór";
POLSKI: wtorek

X „Dziewczyna z dzbanem", środa 
f — „Dziewczyna z dzbanem", 
v czwartek — „Lilia Weneda", 
r piątek — „Lilia Weneda", so- 

bota — „Dziewczyna z dzba- 
nem", niedziela — g. 15 „Dziew 

4 czyna z dzbanem", godz. 19 — 
> „Lilia Weneda"; TEATR NO- 
i WY: codziennie do piątku — 
\ „Jim i Jill", sobota — godz. 19 
f „Nina", w niedzielę — g. 15.30 
r „Jim i Jill", g. 19 — „Nina*4;

OPERETKA POZNAŃSKA: od 
0 wtorku do niedzieli --/„Hrabi- 
i na Marica"; KOMEDIA MU- 
i ZYCZNA: do czwartku — teatr 
a nieczynny, od piątku — „Po- 
j dwójna buchalteria".

w terenie:

KALISZ Zduńska Wola:
.Szczęście Frania"; GNIEZNO:

Nr 263 — Sir. 6

na teczka"; PILA 
„Trzpiotka".

Sportowiec: „Qsar-
Iskra:

Radio
PROGRAM I

Fala 1.322 m

15.06 — informacje, 15.1# — 6 
preludiów Debussyego, 15.30 — 
muzyka rozrywkowa, 16 — z 
życia Związku Radzieckiego, 
16.30 — audycja dla drużyno­
wych, 16.40 — chwila muzyki, 
16.45 — koncert reklamowy, 17 
— kurs nauki języka rosyjskie-
go, 17.15 odpowiadamy w
sprawach . międzynarodowych, 
17.25 — muzyka dawna, 18 — 
reportaż literacki, 18.20 — po­
radnik językowy, 18.30 — felie­
ton muzyczny, 19.05 — sławni 
radzieccy śpiewacy operowi, 
19.30 — słuchowisko, 21.26 — 
wiadomości sportowe, 21.30 — 
gra zespół jazzowy „Komedy", 
21.50 — „5 minut o ■wychowa­
niu", 21.55 — audycja literac­
ka, 22.25 — z cyklu: „Kwarte­
ty Beethovena.

85 proc, planu. Także większy 
zaznacza się „spływ" mleka w 
porównaniu do okresu, w któ­
rym obowiązywały planowe do­
stawy. Zwyżka wyraża się 
cyfrą 12 procent. Także 
te liczby świadczą o pomyśl­

nych rezultatach, jakie przynosi 
nowa polityka rolna, nakreślona 
przez partię i ZSL. O dalszych 
osiągnięciach decydować będzie 
niewątpliwie słuszna polityka 
finansowa władz powiatowych, 
zwiększone nakłady na rolnic­
two, na oświatę rolną, a także 
aktywność kółek rolniczych.

W powiecie 
pleszewskim

Produkcja i usługi Pleszewskie- 
go Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego osiągnęły już wartość 
o 17,8 proc, wyższą od planowanej. 
Przedsiębiorstwo to uruchomiło 
oddział produkcji wikliniarskiej w 
Choczu oraz przetwórnię owocowo- 
warzywniczą. Powstało też w ro­
ku bieżącym 71 warsztatów rze­
mieślniczych, z tego 41 na wsi.

Przeciętne plony czterech zbóż 
podstawowych wyniosły w roku 
bieżącym 16,7 q z hektara. Stan 
pogłowia bydła wzrósł o około 
600 sztuk, a trzody chlewnej o 
2000 sztuk.

Zaopatrzenie rynku w masę ’to­
warową w porównaniu do roku 
1956 znacznie się zwiększyło. Mię­
dzy innymi przydziały masy mięs­
nej wzrosły o 81 proc., masła \O 
191 proc., tłuszczów zwierzęcych \> 
70 proc.

W zakresie służby zdrowia urucho 
miono w Pleszewie Poradnię Oku­
listyczną, Stację Pogotowia Ratun­
kowego oraz zakupiono sprzęt 
medyczny za 70 tys. zł.

A oto założenia uchwalonego 
przez Powiatową Radę Narodową 
planu gospodarczego powiatu. W 
przyszłym roku ma powstać w po­
wiecie dalszych 27 punktów usłu­
gowych w branży drzewnej, meta­
lowej, skórzanej i włókienniczo- 
odzieżowej.

Powinno się osiągnąć przeciętny 
zbiór plonów czterech zbóż pod­
stawowych w wysokości 17 q z ha. 
Stan pogłowia bydła winien zwięk 
szyć o 2,4 proc., a trzody chlew­
nej o 1,64. W planie także uru­
chomienie dwóch dalszych punk­
tów inseminacji krów w Kuchar­
kach i Broniszewicach.

Przewiduje się również urucho­
mienie sklepu obuwniczego w Cho 
czu, przekształcenie punktów 
sprzedaży pomocniczej w Lenar- 
towicach, Prokopowie i Kwileniu 
na sklepy gromadzkie oraz uru­
chomienie punktu sprzedaży po­
mocniczej we Wszołowie.

Należy się liczyć z lekką popra­
wą dróg. Planuje się remont kil­
kunastu kilometrów ich na­
wierzchni. poważne efekty/ powi­
nien przynieść społeczny czyn 
drogowy, który według dotychczas 
podjętych zobowiązań szacuje się 
na 1320 tys. złotych.

Bokserzy 
na półmetku

Dotychczas nieźle powodzi się 
poznańskim bokserskim zespołom 
pierwszoligowym. Na półmetku — 
zarówno tegoroczny beniaminek 
— Budowlani, jak i Prosną, zaj­
mują obecnie drugie miejsca w 
tabeli rozgrywek w swoich gru­
pach. Na razie dobrze, a w dru­
giej rundzie? Trzeba będzie nie­
wątpliwie zmusić się do najwięk­
szego wysiłku, gdyż każda nieo­
mal przegrana walka może pocią­
gnąć ,za sobą konieczność rozgry­
wania nowych spotkań, bowiem w 
tegorocznych rozgrywkach z o- 
śmiu zespołów pierwszoligowych, 
podzielonych na dwie grupy, spa­
dają trzy — dwa ostatnie i jeden 
z zespołów, zajmujących trzecie 
miejsce w tabeli, po dodatkowym 
meczu. O ile z Prosną nie będzie­
my na pewno mieli kłopotów — 
(wręcz przeciwnie — będziemy za­
ciskali kciuki, by zespół Tolka 
Szymańskiego sięgnął po .tytuł mi 
strza grupy), to o Budowlanych — 
mimo że zajmują oni obecnie po­
zycję wicelidera tabeli, jesteśmy 
mocno niespokojni. Czekają ich 
bardzo ciężkie mecze z Le^dą w 

i Warszawie oraz wyjazdowy z Mo- 
ftorem (Łabędy), które wygrać na 
obcym terenie bardzo trudno.

W niedzielnym meczu Budowla­
ni odnieśli zasłużone zwycięstwo 
nad Motorem —12:8. Duży sukces 
odniósł poznański „ciężki" Witu- 
chowski, wygrywając na punkty z 
mistrzem Polski — Jędrzejewskim. 
Kaliska Prosną uległa w Bielsku 
miejscowemu BBTS — 8:12.

W drugoligowych spotkaniach 
AZS pokonał u siebie łódzki MKS 
— 12:8, a Warta przegrała w Kra­
kowie z Wisłą — 5:15. (Of)

Wygraliśmy z Finlandią 
— kolei na...

Nie, panowie. Tak nie można po 
wiedzieć. Piłkarze ZSRR są bar­
dzo trudnymi przeciwnikami, i — 
o czym także mustmy pamiętać — 
aktualnym mistrzem olimpijskim. 
Powinno to samo za siebie mówić 
o pozytji, jaką zajmują oni w 
piłkarstwie światowym. Osiągnąć

Fojudzki wygrywa 
z olimpijczykiem

Do sensacji dużego kalibru do­
szło podczas meczu szermierczego 
Warta — Kolejarz (Wrocław). Wie 
lokrotny reprezentant Polski — 
Marek Kuszewski, uległ młodemu 
szabliście Warty — Fojudzkiemu 
— 5:3. Zespołowo spotkanie to — 
będące eliminacją do drużyno­
wych mistrzostw^Polski, zakończy 
ło się zwycięstwem Warty — 9:7. 
Nie powiodło się natomiast szpa- 
dzistom AZS, którzy, walcząc bez 
Grzebiliszewskiogo i Pomamackie- 
go, ulegli wrocławianom — 4:12.

(w. o.)

Jednym zdaniem
Przełajowym mistrzem Polski na 

rok 1957 został Kamiński (Gwar­
dia Warszawa), wygrywając wy­
ścig na dystansie 27 km w czasie 
1.09.35 godz.

Mięazyokręgowe spotkanie ho­
keja na trawie między Poznaniem 
a reprezentacją Pomorza zakoń­
czyło się zwycięstwem Poznania 
— 3:L

W ostatnim meczu o mistrzostwo 
I ligi hokeja na trawie zdecydowa 
ny outsider Lech pokonał AZS Ka 
towice 2:0.

korzystny bilans z jedenastką na­
szych wschodnich sąsiadów będzie 
trudno. Po co jednak uprzedzać 
fakty. Ostatnie słowo należy do 
piłkarzy obu zespołów, którzy 
spotkają się w decydującym poje­
dynku na neutralnym boisku. Zda 
niem fachowców, mimo efektowne 
go zwycięstwa — 4:0 nad Finami, 
nasi reprezentanci nie wypadli naj 
lepiej. Poza pierwszym okresem 
gry, kiedy Polacy przeszli do hu­
raganowego ataku, co kosztowało, 
usiłujących nawiązać otwartą i 
równorzędną grę, Finów ‘dwie 
bramki, nasz zespół grał raczej na 
zwolnionych obrotach. Szczegól­
nie uwidoczniło to się w akcjach 
kapitana naszej jedenastki Cieśli­
ka, który wyraźnie się oszczędzał. 
Słabymi punktami naszego zespo­
łu byli skrzydłowi. Zarówno Lent- 
ner, który bardzo zawodził strza- 
łowo, jak i Jankowski, który nie 
potrafił się trzymać swojej pozy­
cji, nie są najsilniejszymi ęmnkta- 
mi reprezentacji. Również i pod­
dany egzaminowi — przed ewentual 
nym występem przeciw piłkarzom 
ZSRR — Strzykalski, nie wypad! 
najlepiej, pozwalając „ogrywać 
się" ruchliwym Finom.

Na najlepszą notę natomiast za­
służyli: Brychcy, Gawlik, Korynt 
i Gronowski; ten ostatni pewnie 
zastąpił kontuzjowanego Szymko­
wiaka.

Bramki strzelili: Brychcy — 2 
oraz Gawlik i Jankowski. (Of)

Lech, AZS i Warta
zdobywają punkty...

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY SIĘ U- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH!

Po porażce z... grypą, która spo­
wodowała przełożenie 2 spotkań, 
koszykarze Lecha odnieśli w sobo­
tę 1 w niedzielę dwa zwycięstwa 
— nad Spartą (Nowa Huta) — 73:57 
(oraz Wisłą, która tym samym po­
niosła pierwszą porażkę w tego­
rocznych rozgrywkach — 63:43. Po 
znaniacy zajmują VIII miejsce w 
tabeli z 8 punktami, mając dwa 
mecze zaległe. Wychowankowie 
trenera Szafarkiewicza — AZS — 
WSWF, uzyskali drugie zwycię­
stwo w tegorocznych rozgrywkach 
— wygrywając ze Spartą (Nowa 
Huta) — 54:53. Akademicy, po bar 
idzo zaciętej grze, ulegll/Wiśle — 
72:53. /

Pomyślnie wystartowali warcia- 
rze, którzy dość łat-wo uporali się 
z Kolejarzem (Łódź) — 75:51. War- 
ciarze, po pierwszej, nienajlepszej 
połowie, w której łodzianie uzy­
skali nawet w pewnym momencie 
powodzenie, w drugiej opanowali 
sytuację i zdobyli wysoką przewa- 
gę.

Koszykarze Olimpii przegrali oba 
(swoje mecze: z ŁKS — 63:73, a z 
: Legią (Warszawa) — 42:«9.

OL

...a Ostrovia
i Polonia łracq
Chrzest bojowy beniaminka II 

ligi — Polonii (Leszno), w jej 
pierwszym spotkaniu mistrzow­
skim że Spójnią w Gdańsku, wy­
pad! bardzo blado. Leszczyniacy 
przegrali <- 40:108.

Ekspierwszoligowiec — gdańska 
Spójnia, -w meczu tym wystąpiła 
wzmocniona Dregierem i podczas 
całego spotkania, jak już sam wy­
nik mówi, miała zdecydowaną 
przewagę i górowała przede wszy­
stkim techniką nad ambitnymi po­
lonistami.

Również nie powiodło się w inau 
guraeyjnym meczu Ostrovii, któ­
ra, po zaciętej grze, uległa na wła 
snym boisku „Koronie" (Kraków) 
w stosunku 49:60 (25:25).

Ostrowiacy tylko do przerwy do 
trzymali kroku 1 nawiązali rów­
norzędną grę, lecz po zamianie — 
kiedy za 5 osobistych boisko opu­
ścił Kołaśniewski — oddali inicja­
tywę w ręce gości.

Kaflepszym strzelcem w druży­
nie Ostrorij okazał się Adamczak, 
który rayskał 3* punktów. <rj

Komunikat
„totka"
i „koziołków"

P. P. „Totalizator Sportowy" z3’ 
wiadamia, że na 43 zakłady piłkar 
skie na dzień 3 listopada br. wpły 
nęło 422.127 rozwiązań.’ Zgodnie z 
regulaminem na nagrody poszcze­
gólnych stopni przypada kwota 
po 140.709,— zł.

Na konkurs „Toto-Lotek" na 
dzień 3 listopada br. wpłyń^0 
2.062.939 rozwiązań. Tak więc n* 
nagrody poszczególnych stopni 
przypada kwota po 687.646,—

Wylosowano następujące dyscyp­
liny sportowe: jeździectwo, piUt* 
ręczna, rzut oszczepem, spadochro 
niarstwo, strzelectwo, szermierka-

„Koziołki"; 15, 18, 28, 32, 56.

Niedzielne mecze
zapaśników '
Warta — Pogoń (Bytom) 8^

Unia (Swarzędz) — AZS AWF 10*

Gwardia (Warszawa) — Legia
Górnik (Mysłow.) -- wsk (Wr.) 9J

TABELA
1. Legia u 20 82#

2. Górnik u 18 70:50

3. Unia u 12 65#

4. Warta ii 12 53#

5. Gwardia u 9 51 ,

6. WSK (Wrocław) u 8 56:6*

7. Pogoń u 7 56^*

8. AZS AWF u 2


